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Drobne ogłosze­
nia za słowo 10 
groszy — Wiersz
w rubryce „ Nade­
słane • ii. 0 25— 
wiersz milimetro­
wy po kronice zł.
0 40 — Ogłosze­
nia przed tekstem 
Wiersz m ilim etro­
wy zł. 0 50 —  Za 
skład tabelarycz­
ny, kombinowany 

80 proc.

f i
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( 15̂
Prenumerata wy­
nosi w Krakowie 
mieś zL 3*40, z  
odnoszeniem do 
domu zł. 3*60 — 
Zamiejscowa zł. 
4JO  — Zagranicą 

z!. 7*00.
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Dzisiejszy numer zawiera 10 stron druku.

Spełniając życzenie
naszych P- T. Czytelników szczególnie ze sfer 
górniczych Zagłębia Dąbrowskiego i Górnego 
Śląska, wydawnictwo „ Gońca Krakowskiego“ 
zawarło

niesłychanie dogodną
umowę

z  Poznańsko - Warszawskim Bankiem ubez­
pieczeń Sp. akc.

Na mocy tej umowy każdy z  Prenumera­
torów naszego pisma będzie ubezpieczony 
V Wurszawsko-Poznańskim Banku S. A. na 
następujących warunkach:

1) Ubezpieczenie tyczy się nieszczęśliwych 
wypadków i śmierci wypadkiem tym spowo­
dowanej (ubezpieczenie nie obejmuje wypad­
ków w czasie jazdy okrętem, aeroplanem.
własnym automobilem).

2) Roczni prerumeratony „Gońca Ktrke
wsk,egoa. uoezpieczeni będą na 
wypadek śmierć' kwotą . . 2 ,500  zł.
inwalidztwa spowod. wypadkiem 5,000 z ł . ,

3) Półroczni na wypadek śmierci 1,500 zł. 
na wypadek inwalidzwa . . . 3 ,000  zł.

Prenumerata „Gońca Krakowskiegou wraz 
z  ubezpieczeniem kosztuje rocznie: 45  zł.
w Krakowie, na prowincji 50  zł. Prenume-

j rata półroczna w Krakowie 22  zł. na pro­
wincji 25 zł.

Zaraz po wpłaceniu półrocznej czy rocz­
nej prenumeraty otrzyma nasz Czytelnik ko­
pię policy ubezpieczeniowe) Poznańsko-War­
szawskiego Banku ubezpieczeń S. A.

Urzędnicy państwowi i pp.  oficerowie mo­
gą wpłacać należność za prenumeratę wraz 
z  ubezpieczeniem w ratach kwartalnych.

Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje admini­
stracja „Gońca Krakowsk'ego * Kraków, 

ul. Dunajewskiego L. 7. /. p.

Rząd a reforma rolna.
Co oświadczył p. Płremjer na posiedzeniu Komisji

Rolnej.
W  usrapehoimiu eprawoocLamiŁa z ooegd&ijiszego po­

siedź anda Komtąji Rolnej komiumkujemy, t e  p . Pre­
zes Riady Ministrów i Minister Ska-rbtu złożył na niem 
oświadczenie na^ęipuijące:

/Rządowi bard*zo zależy na tein, by ustawia o refor­
mie rolnej pfrzse&złia w Komisji na tyle pośpieszni t , 
by nie tylko Sejm,- ale i Senait mógł yes®cze przed 1 
Ijpca br. ustawę tę uchwalić. Jest bowiem rzeczą, ko­
nieczną^ by w roku kiedy się zapowiadają niezłe uro­
dzaje, które włościanin nasz po raz pierwszy będzie 
mógł spieniężać w walucie stałej, żeby w tym właśnie 
czasie na&tąpć mogła również powarżma realizacja r& 
form y  rolnej.

Drugą zasadą, którą w iimen.ni Rządu postawił p. 
P.remjer na omagdiajstzem posiedzeniu Komisji Rolnej 
było, by reforma ta nietylko była .przepnowadzona 
we wtóci-wym czasie, ale również, by wykonana zo­
stała we właściwym duchu, to* jest, by z jednej stro­
ny dała dla włościan namacalne, istotne fakty prze­
chodzenia w ręce drobnej własności ziemi zamiast, 
obietnic, — z drugiej zaś, aby nie wywołała takich 
sprzeciwów i tarć i takiego przeciwdziałania, kió.Te 
oddziaływałoby paraliżująco na cale społeczeństwo

Po dymisji p. Thugntta.
Wajnszawa. (AiW.) Pótazętow ule oświadczają, że 

roaszenzeniie praesuktnfe iwyiwoŁaitego . usiąpdciróetn 
Tbugutta na uwije sitsainołwiisika nie jest ipnzewfidBiaff  ̂
Istnieje raczej zaanfisar po^wołaiiŁa mtallstra bez teki, 
który kouHyuiiiotwaftby pracę, pod jętą w swoim czasae 
przez ministra Tihugittta. Kandydatura konkrettnp nie

jest na raaie rewwmana, raczej chodzi o  stworzenie 
platfotnmy dk( dfflhirfiainfo, totóreby um oźM iaio utrzy- 
momfie sbopunlkn rządu do pewnych ugrupowań sej­
mowych. Sprałwa ta będzie rozstrzygniętą prawdopo­
dobnie dzisiaj.

Obrona min. Ratajskiego przed napadami
p. Thugutta.

Warszawa. (AW.) M. Rartajski wystosował dk>. pre- 
mjera Grabskiego Ksit w imiieniu swojem i podwład­
nych urzędników, który odpiera zarznity uczyinaotnła 
przez Tbugutta w jego ostajtiultej deklaracji wobec

dzieimnpkalnzy. W szczególnloścd m . Rałtajski zn 
te (Ustępy oświadczeń p. Thugutta, które mówią 
wokacji i owłatrianhi nadużyć.

Kandydaci lewicy na portfele ministerialne
Warszawa, (dcl. wi) 29 ta i . Lewrlca uizalcżniiła 

swój stosunek <io rządoi od usunięc-ia onmiistra Rataj­
skiego, którego chieiekby zastąpić ministrem Matow- 
iskiim, oraz ui^uiniękm również ańm Żychbńs kiego, 
na którego miejsce wysuwają też Makowskiego. Oo

do na/zwisk lek :e wypływają na stanowisko anm-istra 
bez tek i w miejsce p. Tlwigu/Wa obiegają młzjwiiska 
M akowskiego, R om ana i Starczewskiego. Dwaj pierw
s-i mieli od mówić.

Delegacja parlamentarzystów angielskich
w Warszawie.

Warszawa. (PAT.) 29 ta i. "W duiiu dzisiejszym o g. 
8.52 pociągiem (paryskim przyjechała do Warszawy 
d  negacja «parlame<n/taiDzystófw angielskich w liczbie 
9 osób. Wraz z delegaąją przybył delegat miinlder- 
s»wri ,^praw zagraniczny oh p. Bielski. Na dworcu go­
ści powitali iprzed^tajwiciel marszałka Sejmu, (przed- 
:da>wvcieli sfer parlamentarnych poselstwa angielsilde- 
go, mmiscrowie spraw izagraimcłzaiych, przemysłu i 
handlu, or^z .prezydjuan komitetu przyjęcia. Rrzyibytl.i 
par' a ir , ntarzyści aagiekcy ‘zamreszkaM sw Hotelu eu­
ropejskim. W godrziinach przed]X>łuduiowy^eh dożyła

na- ogólne s-tosuniki kredytowe i wiarę samych wyko­
nawców reformy, że działają dla dobra Państwa, prze 
prow ad^jąc reformę.

Jednocześnie pan Pireimijer zapowiedział, że przed 
trzeciem czytaniem ustawy zabiorze jesacae raz głos 
w Komisja dla zazznaczenia, w jakich szczegółowych 
punktach — ze stanowiska wy łuszczonych przez nie­
go zasad — będą potrzebne zmiany w stosunku do 
tekstu ustalonego w drrugiem czytaniu.

ęWierzyte
Z KOMISJI SKARBOWEJ, 
w walutach obcych i złotych, 

poi zapatazany).
Warszawa. 29 ban. (PAT). Sejmowa- komisja skarbowa 

iwYjstehała referartai posła Mamaczyriśfciego o projekcie 
(noweli do rozporządzenia Pirezyiertta. Raeez >pospolitej z 
dinia 27 kwietnia 1924 roku o wieraytdmo śc i ach, w walu­
tach obcych i złotych, płatnych w złocie hipotecznie za- 
berzpiec^onydh. Wlprowadlzoma. w pair. 3 wspoannianego 
iKrzpouząidizenia zasada głosi, że -wiiei^yiteiności takie bę­
dą. pkutwe wedłbig waaitsości 9-31 grama czystego złota za 
jednegd złotego V  złocie, co iraira«iłoby kurs złotego na 
fhiktiuację zawisłą od wahania cen złota, z tego wz.głędu 
komisja pnrzyijęła za<sadę, że równowartość wahiit zagrani- 
cztnych przydmaiije Się cenę czy jeg o  złota na giełdzie 
nofwojcwnakielj i ptrzeciętnjim .kinrsean dolara Stanów Zje- 
dipodzonyłoh w czdkach iia. Nowy J-ork, wyistawi ony-ch na 
giełriteie wairerzarweikiej. Następnie komisja .przesyła do 
tmzeciego czyta/nia paojekltai UBtawy o monopofoi zapał^za 
aiym. Poseł Byrka. zrzetkł się referowania tego projektu 
motjiwiująic to rozbieżnością zdań, międlzy nim a komisją* 
wofbec czego komitąja wybrała jako referenta, posła Mana 
C7,yń&kiego, który jedlnócześoie jako przewodniczący ko­
misji praAMniczeti przedstawił opiaijję odnośnie do postano
wień ka*m\ich, zawartych w pno.]ekcie usta.wy o- monopo­
lu z a p a łc z a n a . Opinija podlkomisjji prawniczej brzmiała 
w kierunku "uitnizymamia materjalmych postanowień kar­
nych w uisftaiwie o monopoliu zapalezamy/m.

i Z uwagi na to, że usiaiwa kaiiua skanhowa w siwojej 
części szczegółowej zaw ^e będzie nie.zaiiprdlna w miarę 
postępu naszego ustacyodaw^iwa w dziedzinie podatków^ 
pośrechiich — koaniąja skarbowa pnizyięla oipinję podko- 
misii do wiadomości i ucłi1waliła, wnioski, pK>czean prze­
jęto positanoiwicaiia ogóhie projektu ustawy o monopolu 
/..n.pak.7.anyni.

  0 0 0  --------

ouii wizyty ]X>słowi angied-kieoiu, ministrowi ssprałW 
zagrauic/nyvh-, mtetfix)wri przemysłu i hsndlu, jpre- 
mjerowi, marszałkowi 8ejmni i iSeuabu. O godiz. 2 od­
było -ię śniadanie, wydane przez (komiitot j^rzyjęc îa 
w Resii’sie kupieckiej, o godz. 4 po południu goście- 
zł 'żyji wieniec na płynie nieiznajiego żołniei*za, o g. 
o k ;  odbyła dę u.ud-jepcja u P. Prezydenta •Rzpkej*' 
w I* »wrderze, a o g. 8 (wieczorem odbędzie się obSad 
wy la a y na cześć gości przez Pana Premjera, poczerni 
goście wezmą udział w raucie wyda/nyan na ich cześć- 
p.r7nz Preyyypm Rady MUnistrów.

WIEiLE GDAŃSK ZYSKUJE iNA POLĄCZEiNłU
Z PDLSKĄ.

■Gdaiisk, (PAT.) 29 iban. Taitejs^ze sfery iiiiemieckie 
•podnoszą od .szeregu lat, że Oilamsk z gospodarcze- 
go zestpoleaiaa \z Polską iiide odnosi ‘żadaiyoh -ktazyśd. 
Kłam temu trwieidzetniu zitdaje komunikat iprezydm.ta 
zarządu poe/Jt i telegrafów^ w. on. Gdańeka. stwier- 
dzajątcy, że w r. 1923 dyireikcp poozteKwa w Gdański* 
w ykazyiwialia deficjit tw dowiocie 3 mi-ljoaiów’ mia-rek 
niemiecikiich, obecnie zaś daje dochody i to  (wjeałe 
poważne. Tera.źn,iej<ze wysokie dochody dyrekcji fw. 
m. Gdańska w potrównaadu ze ^tatyistyką, z roku 
1913 — stwierdza wspomniany komunikat — nie są 
bynajmniej spowodowane wysotóemi opłatami ipocz- 
tdwemi' i  tełegraficiznemh ałe ogromnym róz^jean  
handlu i przemysłu gdańskiego.

Zmiany w francuskiem kiero­
wnictwie wojskowem

Paryż. (AiW). , ;E d a i r ‘ ?x>daje, iże m inisterstw o w o j 
ny aioisi się z  zam iarem  poczynienia zapian na w yż­
szych sł>anowihkaeh. Gen. NoJłet m a został s-zefean 
sz tabu  na m iejsce gen. D ebeneya, (który ma o jąć  g łó­
wne dowództwo iwojsk fi*anjciuskiich iw Syrji, po  ge­
nerale  iSacrailles. Ten zaś zostan ie  gubernatorem  .Pii- 
ryża. G en. Goturraaid o trzw ua godność w ielkiego k a n ­
clerza T̂ eĝ ji H onorow ej.

 xox——

GRABIEŻ Z POCIĄGU.
Warszawa. 29 ta i. Między Włochami a Czech-oslo- 

wkzami napadło na }),oc/iąg* towi.roiwy Nir. 61 kilku o- 
pryiszków, którzy zerwali plomby z wagonów i -wyr z u 
ciii ,kilka skrzynek \z -towiaraan-i ;kolon.jakiemi. Dwie 
skrzynki zawierające śliwki suszone znaleziono w* po­
bliżu toni kolejowego. Co s:*ę sitnło łupem opryszków 
na razie nie ustalono.

 o : : o ---------
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Polityka Brianda
w sprawie paktu gwarancyjnego.

(wś) Francuski m inister -spraw zagrani ornych, 
Briand, m iał trudną 'sytuację. Ofcnzymał spadek 
po swoim poprzedniku nie nadzw yczajny. -Pod kie 
rowiiLctwein H erriota polityka francuska staczała 
się po linji -pochyłej; ciągle się niby -opierając, ro ­
bi ia ustępstwo za ustępstwem. W prawdzie wiele 
z  tych ustępstw  było tylko teoretycznego ch arak ­
teru , ale -niezawodnie 'przyszłaby chwila, kiedy 
F rancja  musiałaby płacić. Zapłaciłaby sama, za­
płaciłaby też i Polska.

*Aile na szczęście do -tego nie doszło. W porę 
przyszedł upadek rządu Herriota i polityka zagra­
niczna Francji dostała sięw ręce doświadczonego 
Brianda. Ten zaczął odrabiać poprzednie błędy. 
Nie mogło to  być ła/twem, (bo na porządku dy­
skusji m  i ę dz yna rod o we j by ła  tak a  trudna rzecz, 
jak  pakt gw arancyjny. Co w ypadało iz nim zro­
bić? P ak t 'ten przynosi rzekomo gw arancję ‘bez­
pieczeństwa Francji nad Renem, a Anglja nalega 
na jego -przyjęcie. Odrzucić go? Więc zwolnić An- 
glję zupełnie z zobowiązań, jako wspófcsygoata- 
rjuszki T rak ta tu  W ersalskiego, a nadto poróżnić 

-się z nią całkowicie. Trudna decyzja, ale trudniej­
sze jeszcze zaakceptow anie paktu. Niemcy każą 
sobie za pakt zapłacić. Pierwsza zaplata na za­
chodzie to  ewakuacja 'Nadrenji, druga na wscho­
dzie -— to  możność rewizji granicy niemiecko- 
polskiej na niekorzyść Polski.

Ale to jeszcze nie wszystko. Niemcy godzą się 
na neutralizację pod względem wojskowym N ad­
renji, k tó rą  rozum ieją w ten  sposób, że także Frań 
eja przez tę  strefę nie może przeprowadzać swych 
wojsk. Czyli dem ilitaryzacja N adrenji, pom yśla­
na jako  zabezpieczenie Francji, przekształca się 
w gw arancję bezpieczeństwa Niemiec, które już 
odtąd, mając wolne tyły , uzyskują rozwiązanie 
rąk  na wschodzie.

Je s t jasnem, że przyjęcie pak tu  bezpieczeństwa 
w takiej formie przez Francję, byłoby równozna­
czn e z  przekreśleniem  w szelkiej jej roli na w scho­
dzie Europy. Pakt i dem ilitaryzacja N adrenji s ta ­
łyby się siecią.

I dlatego polityka Brianda zmierza do w ypląta­
nia Francji i jej sojuszników z te j  sieci, zastaw io­
nej  ̂przez Niemcy i Anglję. W srórniuło-waneni 
tekście odpowiedzi na pro-pozyoje niemieckie w 
sprawie pak tu , Briand wysnuwa trzy  tezy : 1) ewa­
kuacja strefy  k  dońsk ie j zależna jest od zupełne­
go rozbrojenia Niemiec, a nie od zaw arcia paktu. 
2) patot^może ibyć zaw arty dopiero po przystą­
p i eni/u Niemiec do Ligi Narodów bez żadnych za­
strzeżeń, 3) odrzuca -się rewizję granic zachodnich 
Polski w jakiejkolw iekbądź formie. Powyższy 
pro jek t odpowiedzi został zakom unikowany przez 
Francję rządom  Anglji, W łoch, BełgjL Japon#. 
Polski i Czechosłowacji.

Znaną jest ze źródeł niemieckie!] opinja polska 
odnośnie powyższego tek s tu  zakom unikow ana mą 
dowi francuskiem u przez ambasadora Chłapow­
skiego. Opinja polska obejmuje: 1) Odrzucenie
możliwości w jakiejkolw iek formie rewizji granic 
na podstaw ie artykułu  19 p ak tu  Ligi Narodów.
2) W  celu 'zabezpieczenia się przed powyższą e- 
w entualnością, Polska otrzym ać w inna stałe miej­
sce w Radzie Ligi. 3) Neutralizacja N adrenji pod 
względem wojskowym nie da się pogodzić z pos-ta 
nowienianii sojuszu 'polsko-francuskiego, gdvż so~ 
już ten  wyraźnie przewiduje wkroczenie Francji 
na praw}- brzeg Renu na  w ypadek zatargu  między 
Poliską a Niemcami.

Można stwierdzić, że opinja polska wyraża to  
w szystko, co powinno tu  być powiedzianem. Zro­
zumiałem więc jest niezadowolenie Niemiec z mo­
cnego stanow iska Polski.

Stanowisko Polski jest potężaiem wsparciem 
Brianda. W  te j chwili toczy on decydującą kam- 
panję o niezależność i swobodę ruchów Francji 
w polityce wielkom ocarstwowej. W alka jest dla 
Francji ciężka, gdyż przypada na  moment, kiedv 
walczy ona z trudnościam i finansowemu Zdaje się 
to w -pełni rozumieć obecny francuski m inister 
finansów, Caillaux, pro-poauując w budżecie teg o ­
rocznym podniesienie wydatków- o 4 miljaady 
franków . Rozumie -to również prem jer francuski. 
Painleye. odrzucając sltanowiczo żądania spółki 
Herriot-Błum przechylenia polityki rządowej na 
lewo. Painleye sądzi, że konieczną jest jedność 
narodowa w obliczu ta k  doniosłych sytuacji w po 
li tyce międzynarodowej.

'Szczególnie jednak czuwa Briand. W zrok jego 
wpatrzony fest w  jiuropę środkowo-wschodnią. 
Z entuzjazmem pow itał przyjaźń polityczną Pol­
ski i iOzecih'OsłowJacji. Nieugięitość Polski i Czecho­
słowacji oraz wogóle państlw Małej E n ten ty  na 
punkcie nienaruszalności trak ta tów  pokojowych, 
jest m-u aia rękę. Briand zdaje się zwłaszcza su­
mować pilnie rozwój sił Polski, wzrost jej zna­
czenia w świńcie międżymarodo wytm: uznaje jej 
Pyawo do  ̂uzyskania stałego m iejsca w Radzie LĆ 

Narodów, proklam ując w ten sposób charakter 
mocarstwowy naszego państw a. Je s t szczególnie 

erzającem, jak  dziś F rancja  obserwuje rozwój
WiJzą<' w miei osta.tpozny argum ent 

j. , . ? Sl3 obecnie dyskusjach na terenie po
T  -A rm ji p o lsk a  -  n ap i-

S‘V r  f  T a dniami FeIV  -  jest p o te U  M t o ą  bronie krju  w|;a sn m i silami, p o t * ,  k tó ­
rej la-m a sila me zm* eczy. Dzięki też niej i c % -

k i zbliżeniu z Czechosłowacją i Małą Ententą, 
P olska m oże sSę oprzeć skutecznie w ielkiej presji 
dyplom atycznej.^

Jeśli Francja toczy dziś decydującą kampanję, 
to toczy ją  również i Polska. O Polskę właściwie 
ta kam panja się toczy. Jeśli dla Francji pakt giwa 
rancyjny  jest niebezpieczny, to trzeba to  zrozu­
mieć, że dla Polski jest on  niepożądany w jakiej- 
•kolwiekbądź formie. My m usimy zdaw ać sobie 
sprawę, że w tym  pakcie Niemcy widzą akt m ię­
dzynarodow y, pod* którym  tfie będzie podpisu

P olsk i, choć będzie on dotyczył jej interesów. Oho 
dzi tu  więc w  pierwszej linji o  degradację, o skrę­
powanie Polski, o zatam ow anie jej war ostu m ocar 
stwowego. Nie będziemy rozstrzygali, czy  skrępo­
wanie Polski jest dla Angflji samo w  sobie celem, 
czy też chodzi tu  o uderzenie we Francję, ale fa ­
k tem  pozostaje oczywistym, że o w pływ y polity­
czne 'Francji i P olsk i w Europie rzecz idzie. Z a­
powiada to zdarzenia jeszcze mgłą przyszłości 
przesłonięte i otw iera bardzo dalekie horyzonty.

Patrzm y i -czuwajmy!
mm

Tarcia w rządzie angielskim.
Paryż. j(A\W). Londyński korespondent ,yMatinau 

pomieszcza rozmowę iz wysoko postawioną osobisto­
ścią świata poetycznego Amglji o sytuacji w polityce 
anielskiej. 'Wewnątrz gabinetu -istnieją wielkie ta r ­
cia. BLrkenhead czuje się dotkniętym rvv swych ambi­
cjach, gdyż nie został yicekrólean Indy}, minister ko- 
loąji, .Amery, nie może dojść do porozumienia z Cham 
•berlainem w sprawie freform iw swem minister juim. 
Rząd angielski uiważa, że <ze strony Niemiec nie grozi 
Anglji fnairasizicie żadne bezpośrednie niebezpieczeń­
stwo, natomiast wobec stanowiska Stanów Ameryki 
anoże dojść tdo konfliktu między rasą. żółtą a rasą 
białą, do którego Angfja może być wciągnięta. Na­

stępnie wielkie niebezpieczeństwo dla Anglji stano­
wią bolszewicy. Rząd angielski uważa za konieemne 
•utworzenie antybolszewiełkiego bloku m  Europie. Do­
tychczas .polityka rządu angielskiego .prowadzona 
była z dnia na dzień odpowiednio do okoliczności. 
Obecnie izaś, zdaniem rządig naideszła chwila, aby zde­
cydować się zasadniczo co tdo stanowiska, jakie Au- 
glja ma zająć w doniosłych 'zagadnieniach polityki 
europejskiej. Niemiecka propaganda w Anglji jest 
bardzo aktywna i- działa sprężyście celem pozyskania 
opimji publicznej dla interesów niemieckich na nieko­
rzyść Francji-.

Głosy w Anglji za powrotem do polityki
izolacyjnej.

'Londyn. (AW). 'W londyńskich kolach oficjailnydh 
istnieje obawa, że obecne rokowania w sprawie paktu 
mocarstw zachodnich nie dadzą żadnych rezultatów1.

Daily iMailu zaznacza, że wobec braku widx>kó)w na 
dojście do skutku tych rokowań ,w sferach rządowych 
Angtiji, iza-znacza się -coraz silniej tendencja do powro­
tu do ipolityki izolacyjnej. ,,Mmich'ester Oucurdianu jest 
-zdani a iż  dl a Angłji lepsze od paktu gwarancyjnego 
byłoby zawarcie przymierza iz iwelkiemi potęgsamd 
morskiemi, niż z mocarstwami kiontynentainemi. -Gło­
sy za prowadzenie polityki izolacyjnej mnożą się \z

każdym rd/nicm i są diętniej słuchane, niż przedtem. 
Zwioł-ennicy polityki -izolacyjnej są orjentacji nlemiec- 
ikiej, 'podczas gdy -t. aw. politycy kontynentalni są za 
uzgodnieniem .poglądów Anglji' z Francją. „Times" 
'wypowiada się jaikniajenergiczuiiej iza paktem mo­
carstw zachodnich o -ile granice izostaną odjpowit.*- 
dnip zabezpieczone. ,.Temiisu praemiaiwia .przekony­
wująco .za paktem mocarstw -zachodnieh, s«twierdiza- 
jąc, że jes*t on jedynyim sposobem wyjścia obecnej 
zagmatwanej sytuacji międzynarodowej.

Francja Droni się przed inwazją agitatorów
bolszewickich.

Paryż. (BAT.) 29 ban. Dziennik rosyjski wycho­
dzący w Pa/ryżu ^Pastedm&e iNawiostf“ dionloisd, że frajt- 
cusikie nfoiasTberjuin spratw zagiranSczinych odmówiło 
kat5egoayczn(ie odkuowienfią wfe licznym przedstia)wtt- 
ciekmi różnych itowśnzyatrw haiyitoiwych i tpngętmyyło- 
wych, którzy przybyli do Pa(iyża po utwwzeniiu am- 
baisady sfofwieckieg. Mcjtyweni odmowy jest obecność 
iw Paryżu o(ficjajldęgo pnzjedstatwk^elsfcwaj rojsyjskie* 
go tnirułsterjum przemysłu i handlu, kitótre czyni zbę­

dną obecność licznych przedsfcatwticżelł towarzystw pry 
ważnych. Zarządzenie to, zdaniem chdcntnżka wywo- 
łasło wielkie wrażenfite w kodach spbyieckich 

Paryż. <5RAfT*) 29 ban. ^Le Joaimalu dcwtoisi zaś, że 
w  Qual o^Orsey patszpor-
tów 680 Riotsjamottn i. ajw. de4ega)t)o(m syndykatów  
wywopu, a w (rzeczywistości prope ŁahoJwn komu- 
nhamu.

Program czerwcowej sesji 
Rady Ligi Narodów

Genewa. (PAT.) 29 ban. Rada l ig i  Narodów w Ge­
newie zbierze się 8 czerwca -pod . {przewodimetwem 
przed^taiwiciel-a Riistżpamjd ^uinones de Leona-. Tym­
czasowy porządek dzienny te j 34 sesji Rady przewi­
duje: szereg -spraw, dotyczących anmiejszości, a więc 
sytuacja mniejszości bu^arskaej w  Grecji, w której 
to sprawie .zwrócono sdę do rządu greckiego o dostar­
czenie (pewnych wyjaśnień, sprawozdania komisarzy 
Ingi Narodów o sytuacji mniejszości greckiej iw 'Kon­
stantynopolu, oraz mniejszości tureckiej w T\raqjS 
zachodniej, sytuacja mniejszości polskiej na Ldtfwie, 
sprawa kolonistów węgierskidi iw piwnej -licjzWie 
miejscowiości -w Bernacie i Transyłwainji. Na porząjdiku 
dziennym najbliższej se^ji (znajdują się również dwie 
ważne sj>rawy dotyczące w. m. Gdańska. Jedna 
z nich dotyczy .pi'0-cedury, jaką należy stosować przy 
roa wiązywani ii sporóiw m-iędzy iWólnem tMiastem 
i Dolską. Wiado-mem jest botwiem. .że w iczasie siwej 
ostatniej sesji marcowej Rada Ligi powierzyła przed- 
stawiioielOwi Hiszpaniji izadanie przygotowania pro­
pozycji, dotyczących -zmiany metody stosowanej obe­
cnie procedury w ten sposób, aby módiz odciążyć po­
rządek dzienny Rady przez usunięcie spraw technicz­
nych o iznaozeniu -drugorzędnem, oraz w celu unik­
nięcia okresów tarć między Wolinem Miastem .i Pol­
ską, w której to  'sprawie jak iwiadomo sitaly Trybu­
nał sprawiedliwości międzynarodowej wydał ostatnio 
swą opinję. Rada Ligi izajimorwać się będzie dalej 
sprawą odbudowy finansowej -Austrji i Węgier, przy- 
czem poweźmie postanowienia iw związku iz przeipro- 
wadzeniem ankiety, o co- .pnosił rząd- austrjacki. Pe­
wne sprawy, które znajdowały się już na poraądku 
dziennjTn sesji marcowej i: zostały odesłane do nastę­
pnej sesji, figurować będą na porządku dziennym se­
sji czerwcowej. Do spraw tych należy Ikiwestja 'zasto­
sowania systemu koditroli. przyjętego przez (Radę 
lig i w wykonaniu kiauzuil rozibrojonio-wych, zaiwair- 
ty,ch w traktatach pokojowych. .Wreszcie Rada Ligi 
zapozna się z pracami dokonanemi od «*aisiu sesji mar 
cowcj przez o-raany Ligi Narodów m różnych dziedzi­
nach ekonomicznej, finansowej, hygjemy, (tranzytu, 
współpracy umysolwej, w sprawie handlu żywym to­
warem i opieką, nad dziećmi, -oraz sprawie uchodź­
ców greckich.

MOŻLWOŚĆ ROZWIĄZANIA PARLAMENTU
BELGIJSKIEGO.

Bruksela. (AW.) Wobec niepowodzenia burmistrza

Maksa przy tworzeniu gabinetu, n as tąp  praiwdopo 
dobnie roz>wdąizanie nowo (wybranego parlamentu.

DALSZE ROKOWANIA W SPRAWIE PAKTU
BEZPIECZEŃSTWA.

Londyn. (PAT.) 29 bm. Dzienniki donoszą, że ,yPO- 
kx)fwajnia w sprawie paktu bezpieczeństwa (postępują 
sżyjbkio naprzód. „Tempsu zaznacza,, że Anglja może 
się zgodzić jedynie na (paikt zachodni. (Pismo -zaprze­
cza (pogłoskom o różnicy (pogtlądów na tę  sprawę w 
łonie gabinetu angielskiego. (Znaczna część prasy 
eądżi, że sojusznicy, nie odpowiedzą na propozycje 
niemieckie przed majbliższem 'spotkaniem się w Ge­
newie Brianda, Chamberlaina i Benesza.

 : o : --------
ŚWIĘTO „STAHLHELM6W“ W KRÓLEWCU.

< Królewiec. (Tel. wł.) Z«ja-zd przćwirotofwej, na 
wskroś mona>rchLst yc?;iiej organizaicjli ^^SłtaMlieJm”1 

zamienił się na potężną manifestację nacjoaialist.yaz- 
ną, iw której uczestniczyły prawie rw^zystkie praiwioo- 
we organizacje za sztandarami nie tyllko z  Królewca; 
marnego, ale z całych Prus Wschodniiich. Podpadało 
.powsizechnie, że »w manife^taoji tej uczestniczyli zu- 
'pełiiiiie oficjfaiinie pmzedsttawicnele Reictewehry' oraz 
•przedstawiciele rządowych sfer, — co za czasów E- 
berta nie było dopuszczalne. W so'bo-tę i niedzielę by­
ło miasto przepełnione uczestnikami zjazdu, przyby­
łymi (w umundurowaniu przeważnie. Niezwykle wael- 
kâ  liczba uceestnikóiw rekrutowała się z pośród ro­
botników wiejskich, co świadczy najwyraźniej, lż sto­
ją oni w -zupełnej zależności od (właścicieli mająt­
ków — jiunkiróiw pruskich.

Miasto 'całe było udekorowane w chorągwie o bar­
wach staro-cesarskich i pruskich. Ani jednej ohorą-
GDAŃSKI „STAHLHELM^ WYSTĘPOWAŁ W KRÓ 

LEWCU ZE SZTANDAREM W ŻAŁOBIE.
Królewiec. (Tel. wL) Gdańska OTgaaiiraacja ,yStaM- 

he,lmjuu iprzybyła d-o Królewca drogą okrężną )przez 
Tiiegenhof (Noiwy Dwór) do Malbo.rga iw rynsztunku 
•i szyici wojiskowym. Podpadało powszechnie, że 
gdański „Słt.ahlhelma niósł sztandar, przybrany w kir 
żałobny, jakby dla 'zaariani,fe-stowamia bólu, iż Gdańsk 
odłączony m ^tał od Rzeszy. Kierowniic/two gdańskie­
go ,jStahlhelinuu objq^ ranany gdański hakatysta Mail- 
lat, który był:. spocjalnie iczcraony przez nianifestan- 
■tów króleiwieckich.

‘Bardzo znamienne, że (Gdańszczanie przedostali się- 
na teren pruski bez najmniejszej kontroli ze strony 
-władz celnydi ani granicznych tak  jx> stronie gdań­
skiej jak i po stronie ipruskiej.
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Władze polskie na kresach skutecznie
tropią sowbandyiyzm.

Aresztowanie dwóch band szpiegowskich.
W ilno, 27 m aja. W ładce bezpieczeństw a w osta  

tnich dniach dokonały licznych aresztow ań wśród 
kotounistów  na prowincji, przyczem  w ykryto i 
zlikw idow ano 2 bandy szpiegow skie.

W czasie dokonyw ania rewizji w  pow iecie św ię- 
ciańskim  natrafiono na 2 dtiże sk łady am unicji, 
gdzie obok nabojów i karabinów znaleziono części 
składow e karbinów m aszynow ych, a  także te le ­
fony połow ę itp.

W śród papierów znaleziono plany dyslokacji 
w ojsk, fotograf] e i sp isy  policjant ów , ponadto taj­

ne rozkazy i  instrukcje kom unistyczne.
W śród aresztow anych znajduje się  w ybitny  

działacz N iezależnej Partji Chłopskiej.
Na w ieść o aresztow aniu tego  działacza zjaw ił 

się  zaraz w  W ilnie jeden z posłów  N iezależnej 
Partji Chłopskiej i usiłow ał przez bagatelizow anie 
sprawy w pływ ać na władzzę w kierunku w yw i­
kłania sw ego nrzyiaciela, co oczyw iście żadnycn  
skutków  nie odniosło.

Dzisiaj w ładze śledcze przekażą w szystk ich  o- 
pryszkćw sądow i.

Sprawa katastrofy starogardzkie! i zwyżka
taryfy osobowej.

Warszawa. (FAT.) 29 iban. Na posiedzeniu sejmo­
wej komisja, komunikacyjnej przewodm-ozący pioseł 
Bar*ei (klub pracy) interpelował obecnego na posłe- 
di- n im in is t r a  kolei Tyszkę wt sprawie (katastrofy 
p< <1 Starogardem. Mim-feter Tyszka (udzielając wyja­
śnień oświetli! orzeczenie sądu rozjemczego* w tej 
sprawie, poczem \ c ms zając sprawę odszkodowań dla 
ofit- katastrofy podniósł jeszcze raz stamowifciko rzą­
du a niano wicie, że rząd (polski nie rnioźe odpowia­
dać za wypadk: spowodowane przez mador. Mini­
ster zaiazeon przedstawił zarządzenia, które mają na 
cda  zagwarantowanie (bezpieczeństwa w ruchu kole­
jowym na przy. złość. Oświadczenia ministra komisja 
przyjęła do wiadomości. Poseł Bantel przystąpił do 
i cl o; o w.inia sprawy podniebienia taryfy osobowej. 
Min. Ty>zka oświadczył, że zwyżka ta spowodowana

POS. MEDARD KOZŁOWSKI W OBRONIE ZDROJO
W1SK POLSKICH.

Wanszawa. (Tel. wL) 29 fam. W związku iz wczo­
rajszą dyskusją komisji skarbowej nad wmoskiem 
żydowskim domagającym się caiieśieffua- ©graniic/zeń 
paszportowych na wyjazd za granicę-, w kołach sej­
mowych zwracają uwagę na charakterystyczny prze­
bieg dyskusji i głosowania nad wnioskiem. Za waiio- 
skiem wypowiedzieli się jedynie żyxM, Niemcy i P. 
S. F. pod wpływem jpos. Marjana Dąbrowskiego, na­
tomiast pos. Łypacewicz z Wyzwolenia sprzeciwił 
się zniesieniu ograniczeń ze wtzgł§diu na bilans jpfta.- 
tnteay. a ipos. Medard Kozłowski Z. L. N. zwrócił u- 
wagę na konieczność obrony polskiego przemysłu 
uz<d«rc jo wiekówego. Wykazał on, że ceny zagranicą 
nie są niższe aniżeli w kraju. Uzdrojorwiska naisze 
wprawdzie niedomagają i powodują się chęcią wyzy­
sku uwłaszcza w letniskach pod Warszawą oraz faro- 
kiem odpowiednich urządzeń, jednak wypływa z ite- 
go pozytywny obowiązek rządu i Sejimiu usunięcia nie 
domagań, a nie zabagniania przemysłu nzdrojowi- 
skowego przez popieranie wyjazdów zagranicę. Ko­
nieczne jest danie uzdrojowiskom pewnych kredy­
tów oraz obniżenie cen biletów kolejowych do uzdro­
wisk na wzór ,np. Czechosłowacji. Stanowisko pos. 
Kozłowskiego poparli pos. Faustyniak N. P. R. i 
Gdyk Ch. D.

ZAMKNIĘCIE ZJAZDU EPISKOPATU.
Warszawa. (Tel. wł.) 29 fam. Zjazd epfekopaitu pol- 

skiegr został w piątek zamknięty.

ZABÓJCY WJECZOKIEWIC2A I BAGIŃSKIEGO
GROZI KARA ŚMIERCI.

D otwiadujetoy i e  pffiotomtfeuaa Wileńska pnzy-

jest zniżką taryfy na przewóz węgla, drzewa i zbo­
ża, C/ powoduje zmniejszenie dochodów kolejowych. 
Z podwyżki taryfy osobowej minister spodziewa się 
uzy-kąć ::5 mil jonów złotych. Komisja przyjęła do 
wiad m oś'4 to oświadczenie ministra uchwalając je­
dnocześnie rezolucję wyrażającą zgodę na podwyższę 
nie taryf x sobowych z dniean 1 czerwca br. -z tern, 
że motywy tej podwyżki mają być podane do ptubli- 
czne-j wiadomości. Podwyżce nie podlegają bilety 
miesięczne, podmiejskie, a także ponad 600 kilome­
trów. Fos. .Dymiowski .złożył wniosek domagający się 
wprowadzenia biletów ligowych do stacji klimatycz­
nych i innych miejscowości kuracyjnych. Mim Ty­
szka do wniosku tego odniósł się przychylnie i obi©* 
caŁ >że w najbliższym czasie (wystąpi z odpowiednim
wnioskiem.

stąpiła doi sporządzenia ajk/tu oskarżenia w sprajwiie 
Mturaśzki. Kursują uporczywe ipogtoski, że Murajszlko 
zostaatóe oddany pod sąd z ant. 15, 65, i  455k od. k. 
Z -tego w ięc (wynika, że Muraszce giroezd kara śmierci 
(art. 15).

Przygotowania dla przyjęcia 
p. Curie-Skłodowskiej.

Waatszaiwa. (AiW). Wczoraj pód (praeiwodnic/twetm 
marszałka Trąmpczyńskiego obradował komitet przy 
jęcia. p. Mairji iSkłodowskiej, która (przybyć ma do 
W&rsżawy w  ,pierwszych dniach czerwca. P. •Skło­
dowska przyjeżdża do Polski, aiby osobiście być o- 
beeaią przy poświęceniu kamienia węgielnego .pod in­
stytut- radowy jej imienia.

Fałszywe dolary.
(AW.) Jak  informuje Poselstwo Stanów Zjednocz© 

pych w* obiegu pojawiły się w  Polsce świeżo fałszy­
we banknoty 5-dolarowe ^Federal Resorve N<vte“, 
*

Odznaczenie czeskiego dzia­
łacza przez Rząd Polski

Praga. (PAT.) 28 bon. Poselstwo Rzpłtej polskiej
wydało dzisaij wieczorem (przyjęcie dla czeehosłofwac 
kich dziennikarzy. W przyjęciu iwizięli udzaał ccfflon- 
kowie poselstwa (polskiego oraz. przebywający iw Pra­
dze posłowie do sejmu Niedziałkowski d Kozicki.

Podczas przyjęcia poseł Lasocki udekorował naozel 
nego redaktora „Czeskiego Dennika4* w Półśnie p. J. 
Komara •przewodniczącego polskiego koła w  Pilśnie 
orderem Polonia Resłituta. W przemówieniu fwygło-

szonem pos. Lasocki w yraził życzenie, ab y  przyjaźń 
i serdeczne stosunki m iędzy obu narodam i rozw ijały 
się w dalszym ciągu pom yślnie. P rezes sy n d y k a tu  
prasy ozechosłowackdej P ilch  podniósł iw* przemówie­
niu, -że polsko-ózechosŁowackie brat erstwo wchodzi 
obecnie'w okres serdecznej (współpray i1 że odznacze­
nie, jakie przyjpadło w udziale dziennikarzowi czecho­
słowackiemu uważa cała prasa, czechosłowacka za 
swoje własne odznaczenie.

Naczelny redaktor ^Czeskiego iDennika^ podzię­
kował głęboko 'wzruszony iza wysokie odznaczenie, 
które przypadłu mu w udziale i wyraził przekonanie, 
że polsko-czechosłowacka przyjaźń owwdijać się bę­
dzie jeszcze z większą, inteuzywnością. Jak  wiadomo 
p. Prezydent łtzpLtej Polskiej nadał wysokie odzna­
czenia- kilku iczechosłowackim osobistościom iz okazji 
•uroczystości ku czci Sienkiewicza. jakie miały miej­
sce -podczas nas/t rojowego pogrzebu polskiego pisa­
rza -na obszarze ezechosłiwackd-ej re/f̂ iuibliki.

ozoraj poseł polski hr. Lasocki udekorował rek­
tora praskiego umiwei^yitetu p,rof. (Kuknlę, inastęp- 
n:e- rektora praskiej politechniki- dra Brdłika i prezesa 
czechosłowackiej akademyi .umiejętności Zulbatego 
krzyżem komandorskim -ze wtstęgą orderu Pólooia 
Rest i,tuta. Po-iradt-o poseł hr. Lasocki udekorował 
l^rezesa czesko polski e go klubu dr. iFukrioha i .wice­
prezesa czesko-polski ego klubu inspektora •Womdraez 
ka krzyżem komandorskim -Poloaiia Restituta, zaś 
krzyżem kawalerskim przewodniczącego ipolsikiegio 

klubu tSzaumę i prezesa akademickiego koła przyja­
ciół polski Michel a.

Egzotyczni podróżnicy 
v/ Gdańsku.

Gdańsk. (AiW). W .Gdańsku bawi ^rze;ch ^d ró żn i­
ków, a miaaioiwicie małżeństwo Stedner z Dreizna, o- 
raz niejaki Bela, ubiega.jący się o nagrodę 75.000 do­
larów. wyznaczonych przez klub sportowy w  New 
Yorku, dla ttego, 'kto w  ciągu czterech lat zwiedzi 
wszystkie ważniejsze stolice świata. Podróżnicy prze­
szli już .całą południową i środkową Europę oraz (pół­
nocną Afrykę, gdzie stracili jednego towarzysza po­
dróży, który .zmarł na- febrę. Do tej pory odbyli oni 
piechotą około 18.000 km.
BOLSZEWICKA RElFK>RfMA RiflLNA iNA LITW IE.

Gdańsk. (PAT.) 29 ban. ^BaiŁtitech-e Presse*4 donosi 
z K o w n a : G ab inet .liltewtski n a  posiedzeniu w  d n iu  25 
hm. (przyjął popraw kę do  u s taw y  o reform ie ro lnej. 
W edle te j popraw ki, w yw łaszczone z .ziemi [zostaną 
iwjszyisitkie -te osoby, k tó re  słu ży ły  w  by łych  form a­
c jach  w ojskow ych B erm onta 5* iWirgełiiioza, da le j te  
osoby, które służą  lu b  służy ły  tw arinjii -poliskiej albo 
le ż  p row adzą akcję prze.cdjwko niezawisłości L itw y.

SŁUSZNY WNIOSEK.
— Panie profesoinze, a wiele ikosztować będzie wy­

uczenie mojej córeczki sztuka ąpiewiu?
— To zależy caikowócie od .wymogów artystów 

lokat oa-ów tej kamienicy, w iktóirej panie mieszkają►

ALEKSANDER TRZASKA.

Czerwony błazen
i  POWIEŚĆ Z ŻYCIA WARSZAWY*

37.
Gdy mówił o W iku, oczy Józefa zajaśniały 

ta k ą  tkli-wością i tak ą  miłością, jak  oczy ojca, 
k tóry  opowiada o sprycie i psich figlach swego 
kilku!etuiiego jedyriaka. Ten objaw niezwykłej 

miłości braterskiej ujął sędziego, inneoni już oczy­
m a patrzy! na schorowanego, przedwcześnie osi­
wiałego Józefa. Po krótkiej pauzie Józef opowia­
dał dalej:

— Sturija uniwersyteckie ukończył brat w  P a­
ryżu tylko dzięki mojej pomocy. Po powrocie do 
k raju  oświadletzył mii. że ma zam iar poświęcić się 
dyplomacji i wstąpić dó ministea-sitiwa spraw  za- 
?-■' * am em \xh . o bt omleni mu tego, iż dobrze 
zdawałem sobie spa*awę, że służba t.a wymaga 
wielka ch dochodów], kilka-kaiotinie prz ew yższa j ą- 

cych pobory urzędnika.
Zaraz u progu slużlby Wik zażądał odemnie 

pieniędzy. Dałem mu ostatni grosz. Ponieważ je­
stem* muzykiem i. jak ludzie twierdzą, bardzo u- 
zdolnionynn chcąc zwiększyć swoje dochody, za­
cząłem iaashriiimentiować dla kabaretów' rozmaite 
operetki, wodewila, sk-etche, uważając to  za k o ­
nieczny zarobek uboczny, by diom utrzym ać i móc

i  i  7  «■ »

W ika 3iadal subwencjonować. Zarobki te były je ­
dnak skromne i ledwie, ledwie zdołałem związać 
koniec z końcem.

Jednego dnia, jak dteiś pamięitaim, był to wto­
rek, Wik pnz-y.szedł późno nocą do domu. Rano 
oświadczył mi, że w klubie przegrał poważną su­
mę i że dług* zobowiązał się w ciągu trzech dni 
zwrócić. W iadomość ta  była dla mnie prawdzi­
wym ciosem. Grosza nie miałem w domu. A je­
dnak tak zdołałem się opanować, że naw7et twarz 
mi nie drgnęła, nie dałean poznać W ikowi, ctzem 
dla mnie jest ta wiadomość. Firm a, w której pra­
cuję, ułatwiła mi zdobycie kró tko t ermin owego, 
ale na ciężkich w arunkach kredytu. Zaciągnąłem 
dług wekslowy, k tó ry  w przeciągu trzech tygo­
dni miałem spłacić. Wikowd na czas wręczyłem 
pieniądze z tą  tylko uwagą, że w  pmzysz'łości każ­
dy dług* zapłacę, tylko nie karciany. W ik płakał, 
przepraszał. Widlząic skruchę, prosiłem go jedy­
nie o to, by pohamował swoją lekkomyślność i to 
nie ze względu na mnie, tylko na. W andę, k tóra 
już wrychodzii z dziiewtczęcych lat i o jej przyszło­
ści, choć trochę należy pomyśleć.

Skiuicha i fev upewniły mnue w tern, że Wik o- 
graniczy się w w ydatkach, ale pozostał d;ług. du­
ży dług, na którego pokiycie miałem tylko dzie­
sięć palców7 u rąk... Sytuacja moja była nie do 
pozazdroszczenia. Musiałem szybko coś obmyś-leć, 
bo czas upłpyał. Za tirzy tygodnie mógł nastąpić 
protest- weksla, z tern złączem a była moja kompro 
mutacja wobec firmy, k tóra uważała mnie za ucz­
ciwego człowieka. Ta myśl odbierała mi spokój, 
odbierała mi sen.

Na blade czoło Sikorskiego wystąpi! k ropfo ty  
pot. oddycha] ciężko, palce jego przebiegały ner­

ŵ owm po k ra ju  biurka sędziego, jak  po klawiiahu- 
rze. W idać było jak strasznie ten c zło wiek zmaga 
się z sobą, by zebrać myśli i nie przerwać dalsze­
go ciągm opowiadania....

będzia podał Józefowi szklankę w^ody i prosiły 
by chwilę odpoczął.

Gdy odpoczął, zaczai cichym głosem opowia­
dać daloj, wymawiiająe wwiraź(nde każde słowor 
jakby się bal, że może ono ujść uwagi sędziego:

— Tak, syłtruaeja moja była witedy ciężka! W ie­
działem, że -ustawianiem po nocach bilansów nie 
zdobędę takiej kw oty, jaka mi jest potrzebna. Spe 
kulówać nie umiałem, nie miałem zresztą potrzeb­
nego do tego kapitału. Lekcje muzyki rówmież 
niewiele m ogły dać dochodu. Aż jednej bezsenniej  
nocy Avpad.łem na pomysł. Postanowiłem zużyć 
swe zdolności muzycznie i połączyć je z w iado­
mościami politycznenni, z plotkami salonów, ran­
tów7 i balów, k tó re  tak obficie przynosił W ik do 
domu.

Tego samego rana wypróbowałem sw*e zdolno­
ści. Opowiadania W ika układałem  w dowcipne 
wiersze, z pyłu starych rupieci w ydostałem  swoja 
studencką gitarę. ' v

—  Więc stąd^ czerwony błazen??! — sp\Tal sę­
dzia, unosząc się ze zdumienia w swymi fotelu.

Tak. to są urodziny czerwonego błazna.
—  Więc pan zamord-owrał M ertingera?
Józef nie zaraz na to pytanie odpowdedziaL. 

dal ręką znak sędziemu, że chce dalej mówić.
(C. 9L a.).

-  - v :
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Dzi> 30 Feliksa p , Ferd 
jutro 31 Zesł. Ducha 2w.

Wschód słońca o g. 4 m. 
27. Zachód o g. 7 m. 09. 
Długoś* dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g.8. m. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w.

o : :o
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Hobota: „Horeratyńsktf4.
Niedziela popoł.: ,Koś<>iMSizko pod Raótawicami44 — 

wiecz-Oineim: ,*Sikąpiec44.
(Poniedziałek pojpoł.: „Ociekła mi pmzepióreczka44 —

wieczorem: ,,Ho<r$^yńiskiu.
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI"

Sobota popoł.: ^amma Fuck“ — wieczorem: „Nocnaaoma
Niedziela popoł.: „Hrabina Mariea44 — wieczorem:

„Nocna ćma".
Pouledlziiafeik ,pK>poł.: JPauina Puck44 — wieczorem:

„Nocna óma“.
Wfcoirek: „Nocna ćma“.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Soboita: „Sitooua jest już taka.44.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
NOWOŚCI: „Mój mały kapitan"; dram at w 8 aktach. 

W główrnej roM najmTuegstza z największych artystek  5-ie- 
tmia Baby Peglgy.

PROMIEŃ: „Błyskawiczny upiór; w roli głóiwiuej Jon- 
wy Hiaies.

REDUTA: „Tąjemmda balu maskowego". Dwie serje 
raz^em wrraz z z&końcraeuiean. Całość w  jędrnym progra­
mie. 10 aktów  tra/zean. W gi. {roli Harry PeeiL Ponad pro­
gram wesoła komedia.

SZTUKA: „Rajski ptak"; dram at effiorty&ziny w 8-mhi 
aktiaeh. Ponadto: „Miłe złego początki"; komedia amery­
kańska w 2 aflotuuah.

UCIECHA. „Dziecię Francji"; dmamat w 10 aktach z 
prologiem.

WANDA. „Hallywipod" (iSfzał f  Uimo<wy). N ajw ybtaiej- 
&lsl komedija wytwórni Paramount.

WARSZAWA: ,J>ńelnica apaszów"; djwie seajje razem, 
wraz z  zakończeniem. Serja I. Przygody jednej nocy — 
Ser ja U. Harry Peel — bohaterem.

  xox-

Dr Jacek Wisłucki, uraęduiiik referendatrski Wojewódz­
twa krakowskiego', zana-nł w czwartek 28 hm., przeżyw­
szy lat 39. — Śtp. Wii^huck i po srtiudjacih u-niwersyteckich 
na Wszeebrncy krakoiwiskiej, wstąpił w r. 1912 do służby 
adminiert/racyjnej w b. Nam iesttmikkwie, poczem pracował 
pnzy starostwie w Ropczycach i Kamionce Srtmjjmiłowej. 
W r. 19/19 zosftał powołamy miiniisrtersltiwa spraw w-ewnętrz 
nych, a z. ■ chwilą knowania Wojewód-z/twia. krakowskiego 
przydzielono- go do słu/żby w tutejszym urzędzie woje­
wódzkim. Śp. Wisłucki był wybitną siłą urzędbiczą a dla 
swych zalet charakteru cieszył się ogólną sympatiją. — 
Pogrzeb odibędtzie si>ę dzisiaj, tjj. w sobotę o godz. 4 po­
południu z kaplicy cmentarnej.

Józef Prus Grzybowski, emer. urzędnik miejski-, zmarł 
27 maja w 76 roku życia. Pogrzeb drziś 30 maja o godz. 
10 rano z kaplicy ęmiefnitarnąj.

1 Aleksander Nąjkowsld, emer. oficjał P. K. P.. zmarł 
27 maja w 72 roku życia. Pogrzeb odbył się 29 bm.

2  Fertigów Izabela Rogdanyńwa, magistra farmacji, 
żona aptekarza, zmarła 27 maja w Król. Hucie w 35 
roku życia. Pogrzeb z dworca kolejowego w Krakowie 
na cmemjtarz zwiemzywiccki w niedizielę 31 maja o godz. 
4 popołudniu.

Jan Kurndkowski, przemysłowiec, zmad 26 maja w 68 
roku życia. Pogrzeb odbył się 28 bm.

Stefan Suder, ogniiomisfaTz, zmarł 26 maja. w 25 roku 
życia.. Pogrzeb odbył się 28 bm.

ZAMIEJSCOWI:
Dr Stanisław Zagórski, adwoikak b. prezes obrońców 

Lwowa, zmarł nagle we Lwowie.
 ooo---------
Dyżury aptek.
Sobota 30 maja:

Apteka pod Złotym Słoniem, Grodzka 22. — Apteka 
pod Złotym Lwem, Długa 4. — Apteka w Nowej Wsi, 
Kazimierza W. 31. — Apteka pod Trzema Gwiazdami,
Rakowicka 12.

  : o : ---------

Przyjechali do Krakowa.
w dniu 29 maja:

Grand Hotel: Aleksander Reiner — Budapeszt: Mar ja- 
Bieljska — Katowice; Dr Ans-elm Ba/sler — Tarnów; Uir- 
«zula fcelazcwa — Sosnowiec; Jan Śląski — Btooilsizów; 
Wacław Karwacki — Paśmiechy: Praneisizek Piikor — 
Kielce; Piotr Oliejniik — Wanszawa: Jerzy Busz — Lwów. 
ZdfcMaw Dobek — Trójca: Luigi Gentile — Neapol; Wła 
dy^ław Garapich — Tyśmieniczany; Konrad Popielow­
ski — Watrs/zawa; Adam Morawski — Wie.rbka; Karol 
KoLSichwitiz — Łódź; Elisa Ulibrich — Łódź; Dymitr Ra dr 
wiłłowiicz — Lublin; Seweryn Dolański — G.r^x>w; Mi­
chał Dyłlslki — Lwów; Karol Reihme yetr — Wiedeń.

Hotel Saski: Artur Baera* — Nowy Targ; M. Ring - -  
E ^rfo; Tadteusa Sroczyński — Gon-ajowa.; Jan  Go rajski 
~~~ Srebrnie; Tadeusz Morawski — Plahfty; Tadeusz Zwier- 
kow&ki — Jan/uszko wice; Wincenty Bortkiewicz — Mie- 
•cłijótw; Franieisizek Boezen — Gorlice; rFancLsraek Wzo- 
I„ * ~ 7  Sącz: Józef Janecka — Mor. Osta-awa; Zyg.
Wojciechowski — Warszawa; Janina Mo-ker — Wars za- 
wa: Leon Kozaikiewiez — W.arsrzaw^a: EdfwandJ Karsz — 
Kidice.

Konwersja listów zastawnych miejskich.

Z OPERETKI ^NDW Ośoi". P rem jera' piątkowa- „No- 
onia. ćma węTpauiâ  nad‘sipodrzie.wanie, taik pod względem
artystyicąnjin^ ,ia'̂  1 dekoracy^^ina o-rarz mmycztiym. Li 
bretft-o niebauailfnej treści nasepiikowaine humorem, dosko­
nała miuizy.ka, wypadająca w ucho oraz wykonawcy w oso 
bach pip. Gzemiekórwnej, Dąbrowskiej, Wnękównej, Wir- 
slkiei. Pilarskiego, Cybulskiego, Be*rsfkiego, Chrzanowskie

(AW.) Mmster^twio Skarbu opracowało plan kon­
wersji porżyczdk d listów* 3^stajwnyoh. W lawńąmku 
z iem  Towairzysttwo Kredytowo m. Wa.rsziaiwy przy- 
stąjpi niezrwłaczmie do zm iany wpisów hipotecznych 
na (nieriŁchomośc-iach, obciążonych pożyczlkatni To- 
'wajrzystwa oraz do wydawania nowych -listów zastaw 
nych (zamiast daw nych  .ruiblOiwych i manloowycli.

Pożyczki hii'poteczne przerachowatne (będą — zgo­
dnie z .rozporządzaniem odnośnem — na 25 .proc., 
względnie 50 proc. wa.rtośoi w zależności od tego, ozy 
główny dochód z nieruchomości, na której zabezpie­
czona je.st pożycżka Towarzystwa, (pochodzi z ko- 
uKimego. określonego tna podstawce nsta;wy o ochro­
nie lokatorów., ozy też nie jest ograniczony przepisa­
mi tej -ustawy.

Wartość Listów izasta.wayck, obliczona w plamie 
kom.wersji na podstawie wartości pożyczek Towarzy­
stwa, zabezpieczających (te .listy — określona c&osta- 
fci na 22 proc. (dM fetów  5 [proc.) i na 20 proc. (dia 
4 i ,pół iproc.) wartości -złota.

Nowe listy zastawne wypuszczone będą z kupona­
mi półroezfnemi, biegnącemi od 'dnia 1 s-tycyjnia 1925 

i oprocentowane będą na- 5 phoc^ względnie 4 i pół 
proc.

Uregulowanie da/wnych zobowiązań i wierzytelno­
ści Towarzystwa Kredytowego do Towarzystwa mo­
żność udzielania nowych pożyczek hipotecznych. — 
Potyczki te  udzielane będą w* 8 proc. Ustach zastaw­
nych.

Wykrycie sprawców kradzieży wotów 
w kościele 0. 0. Karmelitów na Piasku.

Kraków, 30 mia£a.
Jak już wczoraj donosiliśmy, policja krakowska 

przya reszto wała szajkę złodaM kościelnych, którzy 
systematycanie okradali śiwiąitymiie krakofwnskie z cen 
nych przedmuiołtów i składkowych pieniędzy.

tW ciągu śledztwa wyszło ma jaiw, że przytrzymana 
właśnie szajka, złożona z Wacława Kłosińskiego, je­
go kochanki ChuchMówmy, Wacława Kaanińskiego 
i Stanisławy Głuchówny f. Frąckowiakówny, dopuśd 
ła się międizy inmeini głośnego siwego czasu święto- 
kmadzitwia w kościele OO. Kiaitme3i/tów na Piasku, o- 
kradając cudowny ohitaz Matki Boskiej z drogocen­
nych wotów.

Ponadto okazało się, że wymienieni aresztowani 
planowali właśnie ograjbieniie kaplicy na cmentarzu 
rakowickim, do czego s-uamennie się już przygotowa­
li, doaiofltófw«zy sobie klucze do drzwi kaplicy i do koł- 
dek od akatrbónek i zakrystjii.

(Śledztwem kieruje zrnny z energji komisarz E. U. 
Ś. p. Woźmczka. Wobec ujawniema dalszych człon­
ków tej bandy świętokradców policja wszczęła za 
nimi pościg. Zeizuiamia przyareszitowanych obfitują w 
nader sensacyjne szczegóły, w jaiki s.posób złodzieje 
ci okradali kościoły krakowskie. Wstręt budzą cyni­
czne zeznania obu złodziejek: Ckuchwaiówny i Frąc- 
kowiakówny.

Dalszy ciąg rozprawy przeciw Sternowi
3 Reichertowi w Krakowie.

Kraków, 30 m aja.
Drugi dzień sensacyjnego procesu o malwersację 

w kraik, kaisie skarbowej ściągnął na salę sądową 
mnogą ilość słuchaczy, w przeważnej części żydów, 
interesujących się zeznaniami oskarżonego współwy­
znawcy Sterna.

CO ORZEKLI LEKARZE?
iPio zeznaniach Sterna na wczorajszej rozprawie 

znawcydekatrze prof. dr Olbrycht i dr Jankowski o- 
rzekld, że ponowne badanie Reachcrfca na żądanie je­
go oba^ańcy je&t zupełnie zbyteczne.

PRZESŁUCHIWANIE ŚWIADKÓW.
Na skutek powyższego orzeczenia lekarzy Trybu­

nał przystąpił do przesłuchiwania świadków. Pierw­
szy zeznawał św. K. NiLdoI. Oświadczył on, że Rei- 
chierta zna od la t 20 i pozostawał z nim w zażyłych 
stoisunikach. Sterna pognał przed kilku laty od chwili, 
gdy iSłem zaczął bywać w towarzystwie, do którego 
.należeli Reichert i świadek.

Następnie zeznawał świadek Grabowski, na oz. wy­
działu Izby skarbowej i dawał obszernie .wyjaśnienia 
oo do mani pula cja w Kasie, gdzie s,prawował siw-oje 
obowiązki Reichert. Z wyjaśnień tego świadka wyni­
ka, że w Koale tej urzędiorwaino o tyle nkpraiwMfow^b

go, Solińslkięgo, B ienias Dąbrowskiego i B.ojnia/rowtskiego1 
przyczynili się do powodzenia operetlki. ,yNocna ćma44 
graną będzie do czwartku włącznie^ Sobota i poniedzia­
łek popoł. ^ aa m a  Ruick44, — niedżiela popoł., y^Hrabina 
MarLca44 po* raz ostatod. Rrzedisitawienia popołudniowe po 
cenach całkiem zniżonych.

 io : : io — -----
Rozkład pociągów osobowych

przychodzących I odchodzących ze stacji krakowskiej 
Ważny do 4 czerwca 1925

Czas | Odjazd do Czas | Przyjazd z j

&
2-15

Warszawy 1*28 Piotrowic |
Lwowa 1 48 Lwowa
Piotrowic 5*10 Łodzi
Piotrowic 5*15 Stryja

6-40 Lwowa 5*52 Zakopanego
7*05 Katów ic 6*00 Poznania
7*35 Zakopanego 6*20 Warszawy
7*55 Lwowa 6.48 Lwowa !

i B'25 Wieliczki 655 Nowego Sącza,
8*3̂ Warszawy 7*25 Bielska
8*50 N. Sącza 7*28 Wieliczki

10*05 Poznania 7-45 Lublina j
10*25 Żywca 8*35 Warszawy 1
10'25 Rzeszowa 9*45 Lwowa ;
13*15 Lwowe 9*50 Piotrowic |
13*30 Zakopanego 10*40 Cieszyna i
14*10 Warszawy 12*50 Katowic |
14*20 Piotrowic 13-40 Lwowa
14-30 Niepołomic 15*06 Zakopanego
15*20 Przemyśla 15*40 Piotrowic
17*05 Katowic 16*18 Katowic
17’45 Bielska 16*25 Lwowa
19*15 Warszawy 16*50 Warszawy
19.50 N. Sącza , 17*00 Niepołomic !
20*10 Lublina 1820 Wieliczki
20*20 Wieliczki 18*45 Lwowa
21*15 Lwowa , 19*00 Piotrowic
21*45 Łodzi 20*20 N. Sącza
22*20 Poznania 20*50 Poznania
22*25 Krynicy 21*10 Zakopanego
23*20 Lwrwa ♦ 21*25 Przemyśla
23*35 Zakopanego 21*50 Lwowa
16*15 Trzebini 22*05

10*40
Warszawy
Piotrowic

Tłustym drukiem oznaczaj* pociągi pospieszne.
 o : :  o --------

iż przekraczano maksymalny zapas kasotwy (10.000 
zł), oo umożlllwliało także sorzenłetwŁc zenie. Pocra- 
tem wydaje cm Reichertofwi pochlebną opinję i zazna 
cza, że taką ojpbiją cieszył się wogóle w Izbie skarbo 
wej.

iśw. Tuiioiwiloz, emer. nafCzelnik podatkowy, wyja­
śnia, iż śc-isJe przestrzeganie insitntkeji kasowej wy­
magałoby bardzo znaczm-egio pomnożenia sił urzędni­
czych. Świadek wydaje ReŁchenćojwi najpochlebniej- 
sze śwliadectwo jako człbjwllekioiwii puatwenm i praco­
witemu i godnemu zaufania uraędnakowiu świadek  
sam, wyjeżdżając na uirloip, zdaiwał mu kasę, czasem  
bez przeprawiałdzenia saakontrum, a gdy wracał z ur­
lopu, stwierdzał, że nigdy nie brakowało and grosza 
w kasie.

Świadek Rajski w zeznaniach siwoicli potwierdził 
pochlebną ojpiaję o Reiohercie, lecz pofzatein zeiznania 
jego- nie rzuciły żadnego światła na sprawę.

(Dailsi świadkowie zeznawali na ogół na korzyść o- 
skarżonego ReLcherta. Po godzinie 2 popołudniu prze 
wodnicząicy odroezył rotzprawę do dzisiaj. Dziś zezna 
wać będzie reszta świadków, po.ozem nastąpią wy­
wody pnokairatoira i obrońców. Wyrok spodziewany 
jest popołudniu.

W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA (I. dzień Ziel. Świąt) 
podczas msizy św. o godz. 12 śpieiwać będzie p. 8t. 
Lichota a orkiesika symfoniczna mistrzowska 20 pp. 
pod kier. p. kiapelm. J. Szreye.ra wylkona ms-zę Zan- 
gla do św. Ludwika. — W poniedziałek o godż. 12 
art. op. M. Mściwojew^ka i chór miesłz. „Harfa44 pod 
kier. dyr. T. Eickhardta wykonają utwory religijne.

JUBILEUSZ PROF. KALLENBACHA. Z inicjaty­
wy Koła Polonistów odbędzie się w dniu 21 czerwca 
br. uroczysta akademya ku uczczeniu 44-1 ecia pracy 
naukowej znakoaniitego- monografa, twórcy „Pana Ta 
deusza44.

Z RADY SZKOLNEJ MIEJSKIEJ W KRAKOWIE.
W uzupełnieniu sprawozdania z plenarnego posiedze­
nia Rady szkolnej miejskiej z soibotty dnia 23 maja 
br., na którem uchwalono terna na kierownictwa dla 
21 &zkół powszechnych (13 męskich, 8 żeńskich) do­
noszą nam, że w sprawozdaniu inspektora i w dysku 
s-ji nad niem omawiano konieczność budowy nowych 
szkół i sprawę mieszkań kiorowaiików. Wyjaśnień w 
tych sprawach tudzieilał p. wicepre/z. Rolle.

SZCZEPIENIE PRZECIiW OSPIE. Od 2 do 15-go 
czerwca br. lekarze- miejscy będą szczepić przeciw 
ospie codziennie od 11—-12 w południe w miejskim 
urzędzie zdrowia młodzież szkolną, mającą być w 
tym roku rewakcynowaną oraz niemowilęita, które z 
jakichkolwiek bądź powodów dotąd szczepione nie
byiły.

ZMIANY W POLICJI POLITYCZNEJ. Minister­
stwo spraw wewnętrznych przeniosło, komendanta po 
lięji państwowej powiatu gorlickiego p- kom. Anto­
niego Unsinga do wojewódzkiej policji ]>aństw. w 
■Krakowie. Kierownictwo ekspozytury policji polity- 
C7mej na m. Kraików objął p. nadkom. Stanisław 
Wroński, w miejsce p. kom. Loed.la, który przeszedł 
do policji państwowej na m. Kraków. W nO'WK>miano* 
wanych przeidstawicielach państwowej władzy wita­
my z radością nowy dowód starań rządu o dobór naj 
lepszych sił do racjonalnej i celowej budowy bezpie­
czeństwa kraju.
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Ocean
W jed)nvm z d&ieunikórw węgierskich 

spotykam y następujące uwagi, które po 
•siadają dużą akitiuahiośe a mają. tę za­
let ę, iż choć są lakoniczny obejmują. ;c- 
diuak cały kompleks spraw międzynaro­
dowych pietwsizoa\zędtnej wagi:

Zwrotny n ich  ludzkości po wodnie przeniósł, zdaje 
rt-in, uiiirJkit oięilkwci jzk*jów św iata  na ową olWnzyimą
r t a t w o m  w d y ^  ja k a  rozciąga się m ię d z y z a ,-W  - 
n im  w-ytorzeaean Ameryki a ^ o h o d n ie m i Wfcgttiu 
etakigio lądu {uzjatyekicgo. Ocean S to k a jn y  coraz m
eegii b>m i Orttatrami ty p s r  .nadymany ,.;Occaiuom ioz- 
strareffiitjć1-. a w jp a n k i, jakie r o z r y w a ją  na tej 
ipize> jrzenri. iw JPw ioyliiw iają w zupełności rzeczone
an: a i i -o. \

,1 »ww naj.wajk-łze , mooatrstw a po obu srfonac i Oa-
cyfiku -  ikiipouja i Stony Z ^ n w a f t i c  -  r a g i* .a *  
eobie w ocizv coicaz w ięcej wrogo, a ich o-bu-trowr 
zacbowainie śiię nabiera tifaiioiw ®  cto ra tóedu  w ybit-
0110 WOÓWIlljczegO.

AmgBja z a |, pnzyciśiK^a do nur,u przez a.;v:yjaipdn- 
eka pobitykę swybh domini jów  i zmuszona do chłonnie 
e o k ia f c tó B f c a  owego daw nego .^ rzym ierzd iija , a.e 
lohcóaJia zrazu sw ych Kart o % ry e . BarJtowa a to u  ol- 
ibazynnfego poiitu w lje-ancgo w Simgaipore. oraz rflh.ąj 
SE,rti przystani wojem m l  na pćbrócnem  wybrzeżu Ati- 
s;t:ra;f, w skazuje, że A nglicy są zdeeyiiow atu uw  dac 
się wyincbinąć z oioeaaiu Su lofcojilegio, bez w zg .ę .u  na 
4o* i;a czyją korayść wy|paid«ie rozsłnzygn-ęcie.

W w ^ i y m  je d n a k  rabłegicm okiolicaności p rzy ro ­
da wnnięsziała si(j w spraw y to lz i, wojownibzo u*.po- 
isobio: tych, po -raz drugi, i to w p r z e g r a ,  stcsunkowio, 
Jrról k rć co caasai — niejalkto b iorąc przez to rozstrzy­
gnięcie w siwe własne, ręic-e. Japo tija  w ciągu roku 
eio- i tu a  3ia-wi«<dE»wa przez dwie k t ó t h o f y  ® : « - a 
eiem i, k tóre  auriszeizyily tysiące egajsteniotf! ludzkie i. 
twy.raai.Mly olbrzymie szłkody m aferjakio  i zinuisrly 
pio.rwwzą potęgę n iR a rn ą  D alekiego W ifeo -S t «-o 
Ewtró.-eiuia swej piolityiki n a  to ry  pokojow e — przy- 
najmuiiej iw czasaćh naijlbli-ższycai.

Nie są d o tąd  znanie wo fe iy s itk id t  sw eeg o łarli roz­
m iar v >zlkód. z.iządzicmych pozę® orfuituuc trizę~;en.e 
aituni w Japom ji. M e. i tak  nie iificga w tf f e M M h  
powirairzayące się k a ta s tro fy  .żywiołowe nr ty k o  bę. ą 
-wyMagaUy .naltężem-ia wrayi-ttacli  ̂ sił g o sp o d a rc z e  
Jnttjdiu. ailc tataśe aminie(jiśzyly niezm iernie poczucie 
be.zipie.czeust.wa i pewności. k tó re  stanow ią pierwszy 
'wairunnek przecDięwizięó fo jcn .nych . K redy t Japonip 
•został batrdao osłabiony nA sk u te k  tych k a tasteo t, me 
łdajajoyióh się ami prizielwidisieć, ami or:f»irócić. A zdoby­
cie [Ożycizlki, pofirzabitej r.a odbudow ę zniijaowduych 
p r z e -trzemi., będfflist z uw agi ua terażniejsizą sNtuactję 
mię:lzyuairodo'wego Itairgn pltuięiżm go połąezoine z 
fcollosaiiicmi tnudmościaitni i ciężikieitni watrumlkauii:. i  * 
w ięc. niew iele b^clizie ińiog^a J»aipo.nj«a w ydać w lalach  
ir.ajbiiż-zyeh na rozbudow ę fiioty, ■wzimaicinianie tw ierdz
At]). . ,  . .

N  dioda.lku i to musim y uiwizgilędmió, że na kalka
dui p rzed  o sta tu ią  kaitastiofą, uc.biwaiło.no wreszcie, 
.po tiizydiziesiióletinidj w aloe, zaiprowa.rizeuie powszech- 
(iiogio- głosow ania w Jap o n ji. Jak o  .-kuitek te j refor­
m y lnrzewtidywanyui jest wizroyt poko';Oiwo nsipo?*o- 
biomych żywiołów  radyteilinych i upadek nrzcinoż- 
fliycb diotąd wpływów stare j szlachty  japońskiej, w.el 
ce 'wo'jo winicao uB ® )jbioiuej iw anyM i-wych Itranlycyt.

Paklt zaproiwadzenia ploiw-zechnego glosow ania w 
,jkra'i;iic wsctoodzącego słlońca11 przyjęto w Am eryce 
e nietajoaią .radością. A p ra sa  Stanów  Zjednoczonych 
powita-rza z niaid: îki'emi oeiwiliaidicizietaiie lana.nego szoiwiiai- 
r t y  japońskiego, 'barona Tanwdka: ^Miinęły już czasy 
wiojera zaazephtych. Zadainie na^roidu ograniczać ' się 
(będzie odtąid ty lko  do obroiny ajczyianyu. ■

Talk pbz-e (d-zieminik w ęgierski. I>o j-ego ̂  koucoiwyicJh 
wywodów' pozw alam y sobie jednak  diodać uw agę, że 
w  się tyczy Japou ji, to  tee ib a  liczyć się praeldewlsizy- 
tstkiein z psychologią. Jaipońicizyków, a talk&e z me- 
p o ję tą  dla nas, Eutroipe^czyiloówt, k h  wyt-nwałoscią. w 
idąźienim dio ra;z obran-ego tceflu. Rsycluoilogja ich u- 
ksizitalitoiwala się w  ciągu ositatóeigo pół w ieku n a  ten 
^po'SÓb, że ulwaiżłaijąt się za lw ó d  przepnaiczioiny do

objęcia  hegem onii nad Indiami D alekiego W schodu, 
w ytrw ałość zaś nie pozwali im tak  ład wio anzee się 
dej mli kierawiiiłcoefl.

Diadego też n ie ty le  E uropa, co S tan y  Zjjodaioc.zone

mogą pomylić się niciprzyjeamie, stawiając ju ż  teiraz 
honoHkppy oo do izacliowaiua się państw a Mikada w
najbliższej naw et przyszłości.

iW imienifu najdkiznięjisizej mmicjisizjości ńarodo-wej wnoszę do p. M inistra St. G^rab- 
•skiego, b y  wakaicjje zac.zędy się już 15-ga czerw ca...

U zasadnianie: Allboiwdeim my, uczni o* wie i iKizeniice, jeśiteśany przem ęczeni.

Niemiecki chaos.
,yLe Te'Hi|psu z 24 maga w a*r-tyikiuil*e wstępnymi eay- 

obu je się sprawą stos-uinlku pra:wiLcy do rząd u w Niem­
czech; asuaną t̂ do ponisizonia tej .sprawy dało piininu 
temu i wystąpienie loingamU miHiitairydtów ^Deuitsche 
iZeLtuing4' pnsaci;wiko izjagjrauifciziiiey poiliłtyice iStrese- 
dnanina. Ozuje oą, powdaidia .ŷ Le Temps^, że pozyega 
jego staje się coraz trudniejsza, idzie więc na szereg 
ustęjpvt.w iVMobee opozyicyginej praw ky, vo -sliwanza 
stan, że roikioiwania- w spiaiwie bezipiecizeńs.twa sita.ją 
się 'coraz trudniejsze.

Jeżeli są one truame dziią gdy marny do czynienia 
jeszc.ze z rządem repaublilkańskim, cóż dopiero mówić 
o t-eni,' co nasitąpilóby na wypadek, gdyby władzę 
objęto miinisterjum, będące oaliko'wicie pod wplywean 
skrajnej prawicy. r)WicjgÓle — kończy dziennik fran­
cuski — chaos niemieickii sięga samego sedna rzeicizy. 
Wybór mamsizalka Hiinidembujiiga wyitiwiorzył fateizywą 
sytuację, której n.ie nąpraiwi się prositemi zabiegami. 
Czy się tego duce luJb nie, mamsizaklk wybrany został 
iprzez .pasrtjc prawicy. Jego zwycięsitwo jest ich zwy- 
cięsitwem i nic im nie przesekodzi do wyzyskania te­
go awycięeliwa aż do ikoluea-. To też uipraiwianie- poli­
tyki rapnlblikańskiej i poliiityki porołzaumienia między- 
nairodowego, opierając się na tycih partjach, kit.óre 
żądają (restauracji Hohenzjollennów^ i otwarcie przy­
gotowują wTojnę odwetową^ jest nonsensem. Gabinet. 
Lnthera wtrąci w' tym cały autorytet i -walka
prawicy przeciw' Stresemamowi uiwytpukila reakąję 
nieimiedką, ‘kitórej jwezątek zamączył, cokolwlekbątdź 
o tym się imóiwilio, wTfbór marszałka Hindentargau.

Tak jesit, ale uwagi te tłraeba uzupełnić przypom­
nieniem, że ten sam „TemipsCi, ze względów wyższej 
polityki wlidtać, nie jednokrotnie alkeent.oiwał iist.ni.enie 
dwojakich Niemiec i wierzył, iub uda wał, że wierzy w 
re-puibiikaniizan kól rządzących. Wierzy weń i dziś na­
wet. I w tym właśnie pojpelłnia błąd zasadniczy, bo 
ten  sam ,gepuJblikańskia Srtiresemanai jest oddawina 
imonainćhiistą, różniącym isię od srtroauiików „Deutsche 
Zeitiung“ (tylko metodami dążenia do celu. »A przecie

t.u nie diodzi o te, czy inne środki, lecz o to* jedynie, 
by stan pokoju wr Europie ‘został zachowany. Są-dzió 
(też należy, że z tego względu pewne hi,pnotyzowanie 
się i łudzenie jest raczej s.zkodliwe.

RZECZY ZABAWNE
Z Nowego Jorku idomofsizą, że słynny -Don Osslo. 

jeden z głównych propagatorów' ustawy prohibicyj- 
nej, wystąpił z Uatzędu walki z a;lkoiholefln.

Wiadomość poiwyiższa interesować nuoże tylko Jan­
kesów. Natomiast gtoidne są poznania przez cały 

świat powody, które skłoniły uwego dzielnegc męża 
do osttatuiego knoku.
■ O,t.o, ziicięty ten wróg alkoholi u miuisiał dziennie 

-wypijać, cc najmniej. 50 kielisizlkóiw iwódki, celem 
slwderdizemia, czy płyin skomfiskoiwainy zawdera w' so­
bie, hub nie, alkohol. Ponieważ zaś Don. Osslo zios-ta- 
iwał na udugiaich Uirzędu dwa lata — przeto w tym 
iczasie wypił, okrągło, 36,400 kieliszków wódki!

Jak na zwó-lennika wl<t.i(Z‘ctmężl i włości, to chyba 
doswć.

*
O „sposobie na botS-zewdkó]wr“ donosizą z Paryża, 

co następuje:
O godz. 2-fe-j wr nocy zatrzymuje się do/tożka sa-mo- 

cho:dto--w'a na u11. Gir en ehe. przed gmiachem, gdzie nńe- 
śc-i się sowieckie poselstw^o rosyjskie. Elegancko ti- 
brany jegomość wyidkaikuje z dorożki i pylla szofera, 
co nuu się należy? — mówiąc po firancousku z wyra­
źnym akcentem cnudizo îeanskim. „'Siześód-ziesiąit fran- 
kówu — odpowiada szoter. „Co?!“ — woła oburzo­
ny cudzoziemiec — „to  jest bezczelność! Zawołam 
•policjanta!“ „O/wiszem! Uczyń pan tou — o-dpowiada 
iz zimną krwią s*ofer. — „(Powiem mm. kto pan je- 
s.teśu.

(Gość na to „dictum4‘ nie odjpownada nic, płaci 60 
franków i znika w bramie poselstwa.

,jNaj‘lepsizem z tego wszystkiego — opowiadał pó­
źniej s/zofer — byto. że nie miałem poijęcia, jaik się 
nazywał ów jegomość i kiim był właściiwdeó

mzoma. bojąc się, aby mnie W izie pie wzięli za^ karła, 
limigi raz wypadki wasze zd.ają rai się tak małe, ze bogę 
ię rozgnieść Wtei, chodlząc nieuważnie... bid;\1b>im co /.a- 
/zął, s i k o l i c z ... To biedia, te  nic zacząc nie mogę... 
(Nieznajomy. Więc nie chiceiaz być z nami.
Szczęsny. Nie chcę... nie mogę...
A Kicana, w  kitórej iSiz^aę.-ny hadd ohrywa.ó Ameljl- 

nareeriitkę: „Jeffleli iwypaidmie t  a Ik — Ito ib îdę a tnohn 
ń o an ... Będę Się 'd ie^y t, l}e®e:ti onargeritka. p w i e  
aik... W ypadło  ' t a k ! . . .  B p  powiodą m ojem u o ^ u ,  

;p jestem  a mim —  n a  twieka -  ma w:^ki“ . c<zy ta 
cema nie j e i i  iwyra^em ipoe.tyicikim te ohoiroiby jp^y- 
;hi'Cizinpj. k tó ra  isię maizywa iniiemoaniością pow;z);ęi‘-ia 
lecyKÓt - a k tó ra  mawieif.łziła S łow ackiego w roflou 31 ? 

Jie&t V  „H'Oirs,zltjńiisk'nr‘ i w ładny w yrzu t „um ienia
Słowackiego: ' .

^Boiże wielki! ja się dawno mi§ mówiłem q.o 
Cif-hie. a tera?, cffląję serce mo'je wołające^ z głębi 
,wtri.ęitiiizi!Vośei o litość t.a.d nami... Nadl nami r 
Ozem ja jestem? Ja. nie powstałem!.. K m zy ^  
między c«zibeiremii mmrami wtenczas. kiect\ mm 
umierają w mćłczenm"... 

m  'brak w D a g e d ji  :.miytel> ije.szcze Ihoh-nych prze- 
:yć. ..Smutek Szcle- ńcfgo .jost w ła-om n -.mutikicm L-.o- 
viackiei?o z czasów  przed w yhucliw u pow.-tam a. k iedy  
o skairżyt i ą  «ptrtzed isiostrą (przyrodnią, że „jest ,jnu- 
h .y  i n iespoko jny11. „Doimańslki nazyw a minie mnd- 
lyim. oo .w ijcitro liitew^kim ,dialekcie 'to ^amo Einaozy. 
10 smińt.ny11'. -N udzę s ię11, mówi iSzczęsny, .to .jest:

„ jestem  sinuut.ny4’. A  .w ozom sz-uka Szcizęsny 'pociechy 
n a  Lsmuiteik? ,,Ozai>y świeże — mówd ido iS-alamett — 
m ają rdziwine (lekarstwo n a  ichorobę ismutikiu, ipoezi}ę“. 
Tegto lekairstwa jednak  izażywal n ie  'Szczęsny, tyLko 
Słow acki...

„iPiiS'.zę te ra z  w ięcej, niż kiedyko.Lwdek, a  co dzLw- 
niejisza, że ipis.zę prozą... Bóg* wie, (cUa to g o  pi&zę i 
k iedy  w ydruku ję . .Zidaje tmi się, że płsizę zupełnie J la  
siebie, i Btą-d więcej może będzie n a tu ra ln o śc i i b a r­
dziej .rozwiane izaryisy... .Kiedyś ,to w szystko wyida 
k toś n a  śwłiat, tnuoiże m ały  Staisio, jak  jdorośniea. T ak  
pisał (Słowacki do  matki,, anając ma -myśli „Horsiztyń- 
sk iegóu. Dlatczegoż to  pksał tę  tiragedję ,^zupełnie -dla 
siebie44, d laczego z góry ją  ipnzeiznaiczyił ina u tw ór po ­
śm iertny? W aśn ie  d la tego , że „Hors.zityńsiki44 je s t  w 
wHiel.u mieijscaich au ltobógrafją , spewiedizią, i to  spo­
wiedzią iz ty ch  życia .chwil1, (których wspomin-anie inie 
■mogło by ć  d la  (Słowaókiiego roizkosizą, k tó rych  w yja­
w iać (przed św iatem  in-i«e 'duoiał.

(Pirawda, ‘i .jKotrdjan44 b y ł iw znacznej m ierze autto- 
blografjąi, by ł ha taż e spow iedzią ize słabości, u jednak 
ogłosił go  Słow acki d ruk iem ; ta k , ale ..K ord jan44 był 
jedmooześiuie isaimoobromą, w  ^KoridjaiHe44 poeta  zda­
wał się anówić do uczestn ików  {powstaniu: patrzcie , 
czy tak i .człowiek, jak  ja ,  naw et .gdyby został .w k ra ­
ju, m ógłby isię w am  ma co przydać? ozy jego nie­
szczęsne n erw y  m ogłyby anu nie wymówić posłuszeń­

s tw a ?  N ie dosyć n a  te rn . iKordjun nie d o k o n a ł fczyinu, 
a le  się  b ą d ź  (co ibątdź ma 'cizyin. p o rw a ł:  iSzczęsmy się 
na żaden  -czyn tnie p o rw a ł, bo isię w a h a ł, (waii-uł i  w a ­
h a ł; izdoibył isię jed y n ie ... n a  Ibieirniość: n ie  w y s tą p ił  
an i pr.zeciwiko o jc u , ami ipmzeoiwko o jczy źn ie . 'W ahał 
s ię  i iS łow acki, pom im o, (że ś lu b o w a ł „b ro n ie  'Wszel­
kiemu siłam i mieipoddegłości (Ojjczyzny44 i  zd o b y ł s ię  
ta k ż e  ty lk o  ma b ie rn o ść : i w y jech a ł 'za g ra n ic ę , oo  sann 
m o w ie  wjprosit u c ie c z k ą  —  ade .dopiero p ó ź n ie j, .już 
'W ep o c e  m is ty czn e j, k ie d y  iw (jego (sz lach e tn ie jące j 
d u sz y  (zakrólow ała ipokoira. OP-rzed p rz y s tą p ie ń ie m  do 
tow iańsiaczyzny  k ró lo w a ła  w je g o  d u s z y  d u m a . w  
k tó re j K ras iń sk i ^ te z in ie  idiopatry;w.ał s ię  m o-cnej ;pirzv 
mi-eisziki p y c h y : eizy w o b e c  teg o  m ó g ł (S łow acki ogło­
sić tm g e d ję  S zczęsn eg o ?  o zy  m ó g ł s ię  u w a ż a ć , a b v  
złośliw e ję z y k i n a  em ig rac ji u to ż sa m ia ły  g o  ^e  Sz-.cze- 
sn v m ?

w

Oto idla.czego  —  z utw orów ., n a p is a n y c h  w S zw a j- 
ca-rji —  p rz e ro b ił i o g ło sił .„B a lladynę44, n a p is a ł  nva 
nowio i og ło sił „Maizepę44. a „H orsztyń '< ikiego44 n ie  w y ­
k o ń c z y ł i. n ie  o g ło d ł. R óżniej zaś. iw ep o ce  m is ty czn e j, 
nie d b a ł  o  >woją d a w n ie jsz ą  p o ez ję  —  i zap rzep aśc ił, 
czy  też  o fia ro iu a ł to m u  ;na p a m ią tk ę  k ilk a  k a r t  t e j  
wsipaiiuiałej tra g e d ji, m oże n ie  -zdając so b ie  sp ra w y ’, 
ja k  s trasa !iw ą  knz\'w dę  -w yrządza p o lsk ie j p o ez ji d ra ­
m a ty czn e j.

 o : :  a --------------------------------------- j i SI
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Głos nauczycieli
gimn. Lelewela o zbrodni

wileńskiej. __
W arszaw a. (Tel. w4.) 28 bm. Dziś wyszedł tu 

mianer ongami T. N. S . ‘W ., w  ikjtórym aamiesaezo- 
uy  jest list ot:warty wtszystkich mauicizycieli g‘im- 
nazjum  im. LelewetŁa w Wilmie o zbrodni, jakiej 
tam  dokonano diwa tygodnie temu; list ten  jako 
now e oświetlenie całej tragicznej s^prawy brzmi, 
między innymi, w ten sposób:

Wiele przykrych rzeczy napisała* prasa wileńska
0 gimnazjum ian. Leileiw-eOa. Storassny wypadek, ból 
wzrastający do ipotęgi ‘krzyku i przerażenia, może 
wytrącić z równowagi najlepsze i prawie umysły. Tą 
okoliiczatócią chcemy solbie wytłumaczyć szereg za­
rzutów, wyrażeń docinkowych, nzuicamych w przy­
pływie podniecenia, na kierunek szkoły, jej persona! 
nauczycielski i jednostki z tą szkołą związane. Ze tro 
ska o przyszłość szkoły i młodzieży zajmuje i prasę
1 rodziców i społeczeństwo — to uzeoz zrozumiała. 
Tak być musi. Ale żeby o sokole, o której do wy­
padku prawie nic się nie piisało, a opirnja pubUaznua 
uważała ją za jedną z lepszych, naraz wypisać, że 
cały jej kierunek jest wadliwy, że jest zbyt postę­
powa, że stanowisko te . prefekta nie jesit w niej uwa­
żane za rówine ize stanowiskiem lironyich naujczycieli, 
że uwzględnia etykę, ale beiz dogmatyki i t. p. — to 
•trzeba być w przypływie czy animozji, czy źle zrozu­
mianej opieki. Nieszczerą monetą zaspłacoiDo nauczy- 
cielstmi za pracę, za wysiłki, za tragiczne ofiary obo­
wiązku ostatnich -ditó...

Niżej podpisane nauczycielstwo gimn. im. Lelewe­
la nie ma się z czego tłumaczyć. I tego nie czyni. 
Przesyłająic zaś te uwagi do pisań, pragnie dać wy­
raz żalowi, jednocześnie prostując niedokładne wia­
domości, które*, czy na g ra c ie  szerszym, czy miej­
scowym, mogą być źle komeaitoiwane i utrudniać 
przez to stosunek ucznia do nauczyciela.

Gimnazjum nasze- jest szkołą wyznaniową. W pro­
gramie wykładu rełigji, w wypełnianiu Obowiązków 
chrzęści ja iisk:>ch w szkole i ,po iza szlkołą, nie różni się 
od innych szkól tego- tyjpu. Nie może być mowy o 
jakiejś ,/wyjątkowej postępowości^, gdyż szkoła ro­
bi i ma wygląd sokoły polsko-katofokiej.

Naukowy poziom szkoły różny. Gdy się zawiązy­
wała, ciężkie przechodziła próby. Dopiero w r. 1919 
p. Żełski zaczął jej nadawać więcej określony wyraz. 
Umiał z pośród młodzieży najrozmaitszego typu wy­
brać i wyróżnić jednostki wartościowe, naleciałości 
usunąć lub uszlachetnić, piotra fil dobrać odpowiedni 
persona! nauczycielski, zyskać jego sympatję i przy­
jaźń.

Praca w gimnazjurni była pirowadizoma do tego sto­
pnia celoiwjo, że trzy laita teanu obecny na egzami­
nach maturalnych p. minister Ponikowski, mógł o- 
świadczyć kierownikom szkoły, rże poziom naukowy 
w gimn. im. Lei cwela dorównywa poziomowi dobrych 
gimnazjów warszawskich, że uniwersytety wileński 
i warszaw>jki mogą mówić o dostał eciznem przygo­
towaniu wyiehowiańców tego gimnazjum do studjów 
wyższych, że młodzież, która ukończyła gimnazjum., 
z wdzięcznością i życzliiwością wspomina czasy szkol­
ne.

-*■ • ■ W W *  ‘  11̂ '  M * m  I I I ^ I

Rok temu został przeniesiony p. dyr. Żelski, a je­
go miejsce zajął p. B iegali ki. Czy była obmyślana 
i o dobro szkoły troską owiana ta  nonńn&cja — nie 
chcemy tutaj sądzić.

Delegacja rodziców do władz wyższych o pozołsta- 
wieuie p. Żeńskiego, z racji, których również avie 
mamy potrzeby tutaj rozbierać, ostatecznie skutku 
nie odniosła. MłcwMeż traciła kochanego przewodni­
ka, ale wzamiam otrzymywała azłow^ieka ożywione­
go najlepszą chęcią., szlachetnego-, prawnego.

Zycie szkoły popłynęło normalnie w trudach, zaję­
ciach, pracach, we względnej ciszy aż... arż do dnia 
tragicznego. Widziano, jak dyrektor był stale czyn­
ny, zawsze zajęty, jak się przejmował obowiązkami-,

jak nawet mizerniał, obciążoaiy pracą, na. co zwraca­
liśmy uwagę.

Ze młodizież luibi więcej tego lub owego profesora, 
to każdy wie i rozumie. O tean, żeby p. Biegańskie­
go uworżamo za złego kierownika, za nieodpowiednie­
go i niesprawiedliwego pedagoga, niiktt z nas nie wie­
dział, bo tak nie bylło. Gdy zdarzył się wypadek, za­
częto mówić wiele i wyolbrzymiać rzeczy, które w cał 
kiem dobrem znaczeniu mogą być wytłumaczone.

Dyrekltor Biegański jest człowiekiem dużych zalet. 
•Charakter prawy, pracownik sumienny, kolega i przy 
jaciel pewny. (Że zdawał sobie sprawę z trudności 
stanowiska dyrektora, dowodzi fakt, że tego stano­
wiska nie chciał przyjąć. Owiszem, otwarcie i w Ku­
ratorium i kodegom-nauiczyedełJom o tern mówił. Ale 
skoro je objął, uważał, że odpowiedzialność za stan 
nautow y i etyczny szkoły ponosi on przedewsjzyisf- 
kiern. Obowiązki pojął poważnie. I dziwić się nie mo­
żna, że ten Biegański, który, jak mówią, jako mło­
dzieniec i' student, nigdy nie był zdolny odpisać od 
kolegi zadania, chociażby mógł, nigdy nie kłamał, 
bo to sprzeciwiało się jego psychice — nie mógł 
zrozumieć, jak jego umiioiwjie mogą w czasie tak 
poważnych egzaminów, jak matura, przesyłać sobie 
kartki. Miożaia sądzić ozfllowieka za niezdatność lub 
złą wolę. Tej p. Biegański nie ma i nie miał. Ale nie 
można wymagać, aby zmieniał wewnętrzną konsty­
tucję -psychiczną, -bo tak nakazują okoliczności, bo 
czasem to pienwisze jest silnbejSize, niiż to drugie...

A druga oikodlicziność — to .rodzaj pojmowania 
swych obowiązków i syittocji, w jakiej się je wypeł­
nia. Nazywamy postętpowainie p. ŻeMriego z mło­
dzieżą roztropni eon i dobrem, bo mamy na myśli roiz- 
tropine zrozumienie olkoliicznościi, Intóre- go do togo 
'zniewalały. Młodzież nasza od wielu lat żyje w aaww- 
mailnych warunkach. Frzeiptyw Niemfoów, bolszewi­
ków, Litwinów na/uczył ją gotowości do samoobrony. 
Nowe poglądy nie zawsze zdrowe, fonmy bytowa­
nia jeszcze nie wypróbowane, przykłady chwilowego 
a łatwego opanowaniia życia, oraiz łatwe zdobywanie 
•ułudnych jego celów, uczyły ją zapominać o starej 
•twardej metodzie pracy, a. ożywiły chęci osiągnięcia 
tanim koszt eon tego, co z wysiłkiean przychodzi. Wo­
jenni maturzyści byffi przykładem. Dawniej matury 
uważał uczeń za marzenie, za kres, do którego się 
dąży przez szereg chwil zaparcia, mozołu. Dziś, kie­
dy świadectwo z 8-anlu klas jest uważane za mini­
mum przygotowania do życia, karżidy chce je mieć, 
ale nie każdy chce po nie sięgnąć czystą ręką. Stąd 
dysharmonja między celem a środkiem...

Takie nowe pojmowanie zadań szkoły przez szereg 
•uczniów — jest skutkiem warunków [ czasów wo­
jennych.

P. Że-lskii. to wszystko miał pnzed oczyma i przez 
takie zrozumienie truidinegio połózieaiia ucznia jednał 
jego zaufanie, nadajątc pracy wychowawczej pewien 
indywidualny kierunek. P. Biegański, zdaje się, mo­
że mniej te okoliczności uwzględniał, ale przez to je­
szcze nie zasługuje na miano złego kierownika. Po­
myślmy tyikio, od wojny dzieli nas już sporo lat, ży­
cie sta,je się coraz normalniejsze, stanowisko Folskr 
wymaga coraz więicejj prawdziwie uzdolnionych i wy­
szkolonych jednostek; władze sizkołfiie z roku na rok 
usiłują podnieść poziom naukowy w szkolnictwie 
eoróz wyżej, bo od- tego dużo zależy i t. d. To jeist 
druga lin ja.

•Po niej idzie p. Biegański. Luujja ta, razem z życzli­
wością i mdłością dla ucznia, nakazuje mu być su­
miennymi wychowawcą, aby młodzież wydoskonalić. 
Jest nieprawdą, że młodzież ogólnie nie lubi swego 
dyrektora, są dowody, że tak nie jest.

A jeśliby p. Biegański nie nadawał się<, może spe- 
de w tej sytuacji- do gimn. im, Lelewela, to nie 

jego wina, jak nie jest jego winą, że tak ie1 a nie in­
ne usposobienie diała mu natura. Ci., na których cią­
ży obowiązek ważenia tycłi rzeczy, chyba o tern my­
śleli,

iKtóż wnęc ponosi odpowiedzialność za pipzerażają- 
ee zajście?

Cfiężką od(pow.’edfflitalŁniość wobec suimięnfaa zaciąga 
ta czasem bezmyślna gadauma, w której skutki nia- 
ałuchariie zbrodufczego) czynit składa sdę, chociażby

tylko w części, na jedmfopitkę hub ze&pół jednostek, 
którym nawet przeczucie n®e posiedziało^ ze coś po­
dobnego może się zdarzyć,

„Wglądmsij we własne s e r c e Ż y c i e  no-nmałrnego 
człowieka — to żyede zharmonizowania uczucia, ro­
zumu i woli. CÓż się stanie z młodzieńcem, ‘którego 
suma przeżyć psychiczny ich równa się bogactwu prze­
żyć starca, ale który nie .zdążył zdobyć rozumu i do- 
ś wi a doz en! a st auoa ?

Pęd najdziiwacizmiej skojarzonych wrażeń, zabar­
wionych silnie uczuciowo może go wprawić w afekt, 
który przygasi iskrę rozumu i pjchnie do czynów nae- 
obilicizalnych. Głębsza oibteeirwacja życia społeczeń­
stwa., w danym wypadku życia młodzieży, wskazuje, 
że wielu z pośród naszej miodzie,ży prowadzi życie 
anormalne. Prądy ideowe ostatnich czasów, naduży­
cia w różnych gałęziach administracji państwowej, 
walki partyjne, w których się nikogo i niczego nie 
oszczędza, a o ozem się pulblictznie rozpisuje i gło­
śno rozprawia — powoduje lekceważenie wszelkiej 
władzy.

Powołanie młodzieży pod satauJdŁairy obalony kirajor 
w ej przedwcześnie ją wyzwoliło i nauczyło życśja, 
które nie chodzi w parze z życiem szkoły. Młodzież, 
dla której dzliś są niieOgrai l̂iczenite przystępne wszel­
kiego rodzaju teatry, kinematografy, modhe kawiair- 
nie — poi się morzem wrażeń zmysłowych. Jeżeli 
dodamy nikotynizowanie się, alkoholizm, wpływy 
nieładu moralnego, pornografji i całego legjonit do­
zwolonych czy niedozwolonych rozrywek, — to ma­
my w jaźni młodzieńców, podlegających tym wadom, 
coraz wdęktsze morze wnażeii, działających podnieca­
jąco i unii'możliiwiających dzięki czczym marzeniom 
rozwój rozumu, leffltkęji.

iWieilu z dziiKiejszaj młodzieży nie jeist zdolnych do 
skupienia, do przestawania na po^stępowej ewolucji 
życia zanydów, do inyśloiwych wysiłków. Przieciiw- 
działamiie temu jest ponad siły samego tylko nanczy- 
cielstwa. ReOigja .podtrzymuje żyicde duchowe, życie 
oparte na doibrem wychowaniu rodzicielskiean. po­
partem przykładami i praktykowaniem cnót. Wielu 
z młodzieży nie ma ani takiego wychowania, ani ży­
wej w sercu rcligji. Za to odpowiadają rodzice. >IłO- 
dzież nasza nie lubi c.nót ukrytych i to ją pozbawia 
samopoczucia głębi i want ości osobistej. Pśychoza po 
wojenna, przyniesiona z pola walki, rod-zi zarozumia­
łość, arogancję^ często chęć żem^ty i załatwiania tru­
dności z bronią w ręku.

v  i

Pisząc to, nie tłnanacfzymy piekielnego czynu 
dwóch zbrodniarzy, śam om mówdł za siebie. Ale rzu­
cając kilka, uwag dla osób, zaniepokojonych o przy­
szłość dzieci, wołamy o pomoc do rodziców, korpo- 
mcyj i społeczeństwa nad niszczeniem przyczyn tego 
go stanu i nad poiważneim zajęciem się młodzieżą 
w ich życiu poza szkołą.
 ̂ Naucaycieiiatiwo gimn. im. Lelewela.

Oryginał podpisali: (—) J. Bałtrusieiwiesz. (—) ks.
A. Boksizicziauiiin, (—) L. Jasiewlcfzówna, (-—) S. Ja­
strzębski, (—) W. Naiboirowski, (—) E. Wróblewska. 
(—) E. Zobczyńśki, (—) ks. JeJeński, (—) E. Stan i e- 
;wa,'iC.iwi, (—) E. Narwoys-z, (—) M. Tomaszewski, 
(—) E. Frani, (—) Telimaszewski, (—) Bohdanowicz, 
•(—) dr. Łęski, (—) M. Kojpeć Stokowa, (—) te . Łyt- 
kowsiki, (—) K. Monikowski, (-—) K. Matailewiicz, 
(—) J. Stuibiedo.

HUMOR.
Lekarz pyta się żony ciężko chorego: Czy mąż pa­

ni miał dziś chwile przytomności?
Żoiua: .Obudizirwiszy się rano, mówił, że pan konsy- 

Ijiaira jest id jota i ni-e chciał zażyć puzepisanego le­
karstwa...

SfKDTECKNE LEiKARSfTiWO.
Pani (do fboiny): Gdjiby Janreik aiie chcfiał zasnąć*, to 

niech .panina (KU a  rei a (przyniesie go do munie, a ja anu 
coś zaśpiewam^ aby zasnął pi'ędze.j.

iBona: To nic nile pomoże, proszę pani, już mu tern 
zagiroziiłam, a on i rtak nie śpi.

Pamiętajcie o Inwalidach.
IGN4CY CHRZAjNOY SKI.

Dlaczego Słowacki nie wy- 
kończył.Horsztyńshiego"?

Osiedla.'jąc się w końcu 'roku 1838 w Paryżu, miał 
Słowacki w tece dwa utwory, napisane jeszcze w 
Szwajcarji: ./Bahadynęu i , .Hoa-szt y ńsM eg ou; w pa­
mięci miał nadto ..MazeipęT trag*edję, którą ta/kże 
napisał je>>zcfze w i8izwaijcarrji, a!e ikitórą wkrótc-e po 
napisaniu s.palił. ,^Balladynie/4 przerobił i ogłosił dru­
kiem; „Mazepę44 napisał na nowo i także wydruko­
wał: czemu nie tknął „HorsizityiiskiegO"? czemu go 
n:e wydrukował? czemu pozwolił ava to, że się kilka 
nafcie kamtek rękopisu 'zawieruszyło i przepadło?

Bohatera tej tłragedji, iSzozęsnego, maizwa;no Haańle 
tern polskim, i  słusznie: (Sizozęsny jetst po-dotay do 
Hamleta, ale nie tyle. dlatego, że się (Słowacki wzo- 
rowal ^  SBeto^rae u . cU^te^, że 8Wyją

Ul pod oto y.
" ’ dK\ dT  ^ie^upetoe ,jas,ną,

S Ł i f T E !  W -m .

tak  ziwamy „Akt jedności44 z dnia 17 stycznia roku 
1831. Czytamy tu, pomiędzy iimuemii, (iiaSitępujące ślu- 
bo wa n i e ąwdpisa 11 y eh:

„Bronić wsizelkLemi siłaani niepodlie^ości Oj­
czyzny... raczej ustąpić z ziemi nasizą) hub zgi­
nąć, jak ujuzeć w niej zwycięskiego waoga44.

Podpisali ito ślubowanie, (poimiędizy -inaiyniii: Adam
C.zart-oryski, fWiiaidy ł̂ajw IZainioyskii, iLudimk iNabie- 
lak, Kazimierz Brodziiiski, iHieironim (Kajsieiwicz, Jó­
zef Meyzner i — Jtiljuisz Słowacki. Jak  ten  ślub spel- 
inilii? Czaatorysikii byt prezesem Rządu Nairodo v,iego; 
Zamoyski, (Nabielak, (Kajsieiwlez i iMeyzner tw.a.licizydi; 
Brodziński, (jak ślwiadiczy Bohdam (Zaleski, „jako 
aiógt i umiał naąlepiej44, kiiizątał się oikoło spiojyy: na 
posterunkach w stolicy, z kairabinem aia pieca cii, prze 
dumał wiele nocy i owoce tych dumań ku pożytko­
wi pnzesyłai dzionkom Raądu i różnym wiziętym oso­
bom w Sejmie i obozie. iSJłoiwaciki także dumał, owo­
ce tych duonań izaikilął tw ksatałlty poetyczne., ale nie 
walczył nie ichodjził nawet iz (karabiaiem na plecach 
po stolicy, natomiast — wyjechał za granicę, jako 
kur jer dy^om a tyczny z ramienia Rządu Narodowe­
go. Prawdopodobnie wysłał gio sam -Ozairtoryski, któ­
ry iwiedizćał o jego istinieniii dizlięki listowi polecają­
cemu od Jana 'Śniadeckiego — wysłał go może dla­
tego, iż się dowiedział o jego męce duchowej. Bo (Sło­
wacki dę męozyl: mie mógł się izdecydować na wstą­
pienie do .wojska.

p
Z te j to  męki właśnie urodził się H am let polski, tr> 

> je s t Szczęsny rvv trag ed ji „Hors-zdyński44.
( a ł a  rozm owa 8 ’ziczęsaiego z .Nieznajomym, to  

sizcwra i bolesna rpowliedź 81owTack iego , to  wienne 
zwćcrcia llo jego  w łasnej m ęki duchow ej —  w owej 
chiwlli, k ie d y  p rag n ą ł spełnić ślubow anie, fx>d któreon 
•położył sw oje nazw isko, —  i k iedy  nile m ógł się zde- 
■cydo wać.

'Nłezm jom y. Namyśliłeś się?
Szctzęsny. Głęboko — i płasko...
iNóezjiajomy. Czy możemy liczyć na cieibie?
Szczęsny. Nie.
Nieznajomy. Ale ja ci zaręczam, że nasza sp aw a pe­

wna.
Szczęsny. Więc ja wam nie-potrzefmy.
Niieonajoray^ Niepotiwebmi są przeciwko nam...
Szczęsny. Niepotiiwhni jednak m/yjszą żyć, bo nie wie­

dzą,, jiak być na święcie, a uie zaijmować dwóch stóp 
•ziemi. O/iowiek, polki żyje, djwie t^illko, jak umrze, sceść 
^tóp potrzebuje miejsca...

Ndeanajomy. Nie wiem, co mam o tobie myśleć, panie 
kolego...

Szczęsny. Myśl o mnie tak, jak ja  o sobie myślę.. 
Raiz zdaje mi się, że jelitem zamdtt.o wieliki, abym mógł 
skonać na biukiu międizy bijącą dę zgrają — i pnzeciić 
niewiadiomą. śmiencią życie, pnrzez-nacizono do wielkich 
CfZjiniów. Dmugi ia.% zdaje mi siię, że jestem tak mały — 
tak  mały, że mierna- czem nabić harmaty...

Nieznajomy. Poświęć się wielkiej sprawie, a urośniesz 
z wypadkami...

Szczęsny. Otóż tiu nieszczęście- że wypadki w yj a ją  się 
mi raz tak wielkie, że nie śmiem stanąć przy posągu ol-
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W SPRAWIE OŻYWIENIA RUCHU BUDOWLA­
NEGO. W ministerstwie skarbu w Warszawie odbyła 
się w  ostatnich dniach konferencja z prze-dstaiwiciela- 
mi miast, na której omawiano sprawę przyjętej już 
przez Sejm ustawy o rozbudowie miast oraz przepi­
sów wykonawczych dio tej ustawy.

(Ponieważ ustawa o rozbudowie miast z roku 1922 
nie czyniłaby zadość obecnym wymaganiom w za­
kresie rozbudowy, została opracowana no»wa ustawa, 
która przewiduje stworzenie funduszu rozbudowy 
miast, mającego powstać z opodatkowania lokali w 
stosunku 6 procent czynszu przedwojennego. Ponie­
waż azytnjsz ten wynosił około 460 mil jonów złotych 
rocznie, więc podatek z tego źródła da około 27 mi- 
1 jonów złotych ro-cznie. Na ten sam cel użyte będzie 
opodatkowanie w stosunku do 1 proc. wartości pla­
ców budowlanych, co może dać do 5 mil jonów zło­
tych rocznie. Utworzone zostaną komitety rozbudo­
wy miast, które będą prowadziły politykę budowlaną 

..miejską. Skarb będzie dawał gwairauicję dla listów 
zastawnych i obłigaed mieszkaniowych do sumy 500 
mii jon ów zł. Pozatem już w r-okiu bieżącym rząd ma 
zamiar przeznaczyć na ten cel z pożyczki amerykań­
skiej do 100 mil jonów złot ych.

Dla rozwinięcia pawyż&zej akcji budowlanej opo­
datkowanie lokali w stosunku 6 procent wartości ko­
mornego przedwojenni ego jest niewystarczające (w 
Niemczech opodatkowanie to wynosi 18 procent), 
wpływy z tego podatku będą gtówmem źródłem, któ 
re umożliwi rozwinięcie ruchu budowlanego w obe­
cnej sytuacji, kiedy koszty budowy i koszty kredytu 
są droższe ulż przed wojną. Bank Gospodarstwa Kra 
jowego będzie tylko aparatem rozdzielczym; o tern, 
k to  ma otrzymać pożyczkę decydować będą same 
miasta; rząd starać się będzie tylko o to, aby z prze- 
znocwn-egon a ten ceł 100 mil jonowego funduszu z 
pożyczki amerykańskiej i z 6 proc. podatku od lo­
kali powstało jak najwięcej izb mieszkalnych.

ODZNACZENIA W SĄDOWNICTWIE. P. minister 
sprawiedł Lwioścd ŻycMiński, w obecności p. podse­
kretarza stanu Siennickiego, dyrektora Augustyno­
wicza i naczelnika wydżialu K. Grymińskiego, doko­
nał uroczystego wręczenia dyplomów i odznak orde­
ru „Odrodzenia P o lsk ik a w a le ra  Krzyża Komandor 
skiego pp.: Edmundowi. Gerberom, wiceprezesowi są 
du okręgowego w Piotrkowie; Kazimierzowi Giedroj- 
ciowi, prezesowi sądu okręgowego w Grodnie; Win­
centemu Młynarskiemu, prezesowi sądu okręgowego 
w Kaliszu; Władysławowi MM arowi, dyrektorowi- de 
partaanentu sądu apelacyjnego w Toruniu; Stefanowi 
SLeczko weki emu, podprokuratorowi przy sądzie* naj­
wyższym, nadanych za zasługi położone przy organi­
zacji- sądownictwa. polskiego.

LECZENIE RADEM W POLSCE. W  K rakow ie  za- 
/wiązane izostało now e przedsiębiorstw o pod  firm ą 
„ R a d “ , L abora to rium  Pr-zet worów K ad joak tyw nych , 
sp. -z iogr. odp ., w isikiład' której wcluodzą m. im. jak o  
prezydjum  B ad y  N adzorczej ipp. d y r. Leopold Heb­
da, A . 'hr. P o tock i i- d r. T . K osch o raz  pp . W . Łasiz- 
•czyński, d r  J .  (Szeaiiker i d r  H . W ach te l, (jatko iz&wiu- 
dowicy. L aboratorium  w ytw arza  wedle najnOjWisizy.eh, 
w ypróbow anych m etod1 i p o d  dozorem  naukow ym , 
p rze tw ory  czystego radu, k tó re , .jak ykazały badania 
najw ybitn ie jszych  Mimik św ia ta , stosow ane w  p rz y ­
padkach  Teumatyzaim, lartytyzm u, sk azy  m oczanow ej 
i w  innych chorobach  przem iany imaterji, d a ją  (zna­
kom ite re z u lta ty  lecznicze. Z ak ład y  -fabryczne m ie­
szczą się w (Krakowie p rzy  ul. K opern ika  20. W" W ar­
szaw ie działać będzie ce-ntra-la (przedsiębiorstwa..

ODZNAKI DLA POLICJANTÓW, WŁADAJĄ­
CYCH OBGEMI JĘZYKAMI. W ceki ułatwienia po- 
r-Oizaimiewaaiia się oraz otrzymywania informacyj dla 
cudizoziemców, przybywających do Polski, a nie po­
siadających języfka polskiego, Komenda główna Po­
licji państwowej w W arszawę wydała rozporządze­
nie, by policjanci posiadający języki obcne, nosili- spe 
cjalne odznaki-, mianowicie na rękawie czarne opaski 
tz wyhaftowanym na nich czworobokiem o barwach 
ma/rodowych państw, którego języjk policjant posia­
da. Po-za/tem na przepasce mówiący po niemiecku 
będą mieli umieszczoną nad czworobokiem o odpo­
wiednich barwach literę „D“, mówiący po francusku 
literę „F“, posiadający język angielska literę „E44. Po 
licjamci posiadający Esperanto będą mieli na prze­
pasce pięcioramienną gwiazdę kołomi zielonego, w 
środku której będzie umiesiz/czona litera „E“. Poli- 
fcjanici posiadający języki obce będą -przydzieleni do 
służby na dworcach kolejowych, przystaniach i- wo- 
góle miejscach, gdzie można się sjpodziewać przyby­
cia  cudzoziemców.
,yEXEQUATUR“ DLA KONSULA AUSTRJAGKIE-

GO W KRAKOWIE.
War&zaiwia. (PĄT.) 29 -ban. Pan ‘Prezydent Pzpltej 

Polskiej udzielił „exeqm-atura p. tAnito>niemii Lawial- 
sMemu, konsulowi honorowemu republiki ausltrja.c- 
kiej na obszar województwa krako/wiskiegO' -(z wyjąt­
kiem starostw Biała, Żywiec d Wadowice), starostw: 
Katowice, Pszczyna, Rybnik, Tamogóry i Lublina, 
województwa śląskiego oraz starostw i w .Częstocho­
wie i Będzinie, wreszcie województwa kieleckiego, 
z siedzibą w Krakowie.

SPRAWA NADUŻYĆ W TOW. WZAJ. POMOCY
'U. U. J. Jak  nas informują,, sprawca ta została prze­
kazaną sędziemu śledczemu Pelczarowi, który prze­
słuchał już kilkanaście osób. W sprawie z tem mają 
•się odbyć jeszcze dalsze przesłuchania.

PODZIĘKOWANIE DLA AKADEMJI SZTUK 
PIĘKNYCH W KRAKOWIE. Ambasador .polski w 
Paryżu, Chłapowski, przesłał Akademji Sztuk Pięk­
nych w Krakowie podziękowanie za utworzenie w 
'Paryżu placówki artystycznej pod przewodnictwem
:prof. P ankiew icza.

„GONIEC KRAKOWSKI44.

NOWE SZCZEGÓŁY O KOMECIE ORKISZA. Ko­
meta Grikma w dalszym ciągu pozostaje dość jas- 
nem ciałem niebieskiem i widoczna jest przez całą 
noc, gdyż świeci na niebie w  okolicy bieguna półno­
cnego, ne zachodząc, ani nie wschodząc. Warkocza 
me odrzuciła, ale głowa jej .przedstawia się pokaźnie, 
posiadając wyraźne jądro. Pozycję komety na niebie 
wyznaczono w bardzo wielu obserwacjach i na zasa­
dzie tych dostrzeżeń w Krakowie obłiezon ponownie, 
teraz już bardzo dokładnie, orbitę gościa niebie­
skiego.

Wobec zauważonego pokrewieństwa toru komety 
Grkiszia z torem wielkiej komety z r. 1.500, zwrócono 
s^azegóLną uwagę na wyznaczenie okresu biegu ko­
mety dookoła słońca. Okazało się jednak, że kometa 
Orkfeza przybywa w okolice słońca nie częściej niż 
raz na 5.000 lat, o ile wogółe po-rusza się po zamknię 
tej krzywej.

Jutro  wyjdzie obszerny międzynarodowy okólnik 
obserwatorium krakowskiego, calkowii-cie poświęcony 
temu poprawieniu orbity komety Oiikisza, dokonane­
mu przez pp. Witkowskiego i Kordy!ewskiego oraz 
odnośnym nowym metodom rachunkowym prof. Ba- 
nachiewicza.

POSIEDZENIE KOMISJI PRAWNO-SKARROWEJ
I KOMISJI PRZEDSIĘBIORSTW MIEJSKICH. Wczo 
raj popołudniu odbyło się w magistracie posiedzenie 
komisji prawnonskarbowej i przedsiębiorstw miej­
skich pod przewodnictwem komisarza rządu, dra Wa 
wrauscha, w obecności całego prezydjum. Po refera­
cie naczelnika budownictwa Kłeczka w sprawie re­
gulacji ulicy Wolskiej i przedłużenia jej ku Kopco­
wi Kościuszki i pa referacie naczelnika wydziału go­
spodarczego, dra Reinera, w Sjprawie nabycia grun­
tów o- obszarze 2 i pół morga, potrzebnych do powyż 
szej regulacji, wywiązała się ożywiona dyskusja, po- 
czem obiadowano nad* powołaniem komitetu rozbudo 
wy dla miasta Krakowa. Sprawa nabycia gruntów 
i częściowej wymiany gruntów miejskich będzie 
przedłożona w pełnej radizie przybocfznej do1 zaopinjo 
wiania i przesłana do zatwierdzenia Tymczasowemu 
Wydziałowi Samorządowemu. S^pra.wa wyboru człon­
ków komitetu rozbudowy miast powierzona została 
komisji-matce.

BADANIA GEOLOGICZNE W PDW. KRAKOW­
SKIM. W najbliższym czasie zjadą do Krakowa człon 
ko wie państwowego instytutu geologicznego celem 
przeprowadzenia badań naukowych na terenie woje­
wództwa krakowskiego. W skład komisji wichodzą: 
inż. Stefan Czarnocki, dr Czesław Kuźniar, dr Ferdy 
nhd Raibowski, dr Ludwik Horowitz, imż. Romuald 
Rosłoński, dr Bukowski, dr Edward- Passendorfer, 
dr St. Weigner i Feliks Rutkowski.

PRZED JUBILEUSZEM MIEJ. STRAŻY POŻAR­
NEJ. Jak wiadomo, w dniach 28 i 29 czerwca miej­
ska straż pożarna w Krakowie obchodzić będzie uro­
czystość złotych godów. Z tego powodu czynią się 
liczne przygotowania, mające na celu uświetnienie 
tej niezwykłej uroczystości. Między innymi, na boi­
sku klubu sportowego „'Wisła44 wre od kilku ■ dni in­
tensywna praca nad1 wybudowaniem trzechpiętroiwej 
wspinalni, na której odbętdą się popisy strażackie.

Również prace komitetu są w pełnym toku; komi­
tet podzielał się na poszczególne sekcje, jak np.: or­
ganizacyjną, sekcję techniczną z b. prezesem Sokoła 
inż. Turskim, jako przewodniczącym,' sekcję .prasową 
(dr Muozfcowiski), komisję finansową (prez. Izby han­
dlowej Efpsteiai). Do komitetu wykonawczego- wcho­
dzą: wiceprez. RoJle, dyr. Tow. ubezp. Piotrowski, 
Witkowski i Sokulsiki, oraz r. m. dr Herget i naczel­
nik straży Oibidowicz i b. naczelnik Nowotny, jako 
gen. skarbnika wybrano dyr. Baeżeńskiego. Komitet 
wyikonawczy wraz z przewodniczący sekcyj odibędzie 
posiedzenie dnia 4 czerwca o godz. 5 popołudniu w 
sali posiedzeń magistratu.

KONKURSY NA KOLONJE WAKAC. UCZNIÓW 
W PORĘBIE WIELKIEJ. (Wydrział Tow. Kol oni j 
walkac. dla uczniów gimn. m. Krakowa przyjmie na 
miesiąc lipiec i sierpień około 150 uczniów do swej 
kolonii- w Porąbie Wielkiej, o le Towarzystwo dalsze 
zdobędize fundusze. Bliższe szczegóły końkunsiu z dn. 
dzisiejszym ogłoszone są w poszczególnych zakła­
dach, których udziela interesowanym rodzicom człon 
kowie wydziału: w I gimn. dyr. Zachemski, w gimń.
II prof. Li&zkowicz, w HI prof. Stopka, w IV prof. 
Koch, w V prof. dr Weiner, w VI ptrof. Dobrzański, 
w VII prof. Trzcińska, w VIH dyr. Paczowska, a IX 
dyr. dr Kreiner. Zarazem wydział Tow. rozpisuje kun 
kurs na kierownika, dwóch pomocników kierownika 
i na- posadę gospodyni kolonji w Porębie W. Bliż­
szych szczegółów udzieli prezes Tow. dr Wł. Ekie-rt, 
ul. Smoleńska 23, I p„ Lub sekretarz Tow. prof. Wł. 
Koch, gimn. IV. Termin wnoszenia podań do dnia 
10 czerwca- włącznie.

SŁUŻBA iBEZPIEGZEŃSTWA (PRZED KONSU­
LATAMI. (Władze krakowskie 'zaprowadziły stałą 
służbę policyjną przed gmachami konsulatów, o r ­
skiego przy ul. Gołębiej, aoustirja-ckiego w Rynku gł. 
Tóg ul. Szewskiej i niemieckiego pnzy ul. Warszaw­
skiej. Zarządzenie to zostało wydane z powodu tra­
gicznego zajścia przed konsulatem czeskim.

NACZELNY DYREKTOR GZECHSŁOW. BIURA 
KORESP. W KRAKOWIE. W drodze powrotnej z 
Warszawy do Pragi przybył dtziś do Krakowa naczel 
ny dyrektor czechosłowackiego biura korespiooden- 
cyjnego dr Ryszard KaJnuan, były redaktor ..Delni- 
cake Listy;‘ w Wiedniu, w ciągu lat 20 działacz społe­
czny i kulturalny, czechosłowacki na gruncie wie­
deńskim, dziennikarz i publicysta, odgrywający wiel­
ką rolę w życiu społeczno-politycznem Czechosłowa­
cji. Dyrektor Kalman złożył wizytę dyrekcji Polskiej

Agencji* TelegrafLozne w W orsziwie, z którą przepro 
wadził 'konferencję w sprawie wymiany wiadomości.

ODZNACZENI „KRZYŻEM ZASŁUGI* WYŻSI 
FUNKGJONARJUSZE P. P. W KRAKOWIE. W o-
statnim uumenze ^Gazety administracji i policji pań 
stwowej44 znajdujemy szereg fotografij wyższych 
funłkcjonOłrjiu&zy P. P„ odznaczonych „Krzyżem Za­
sługi44. Między innymi pomieszczeni są: irnsp. na okręg 
krakowski p. Wiktor Ludwikowski, odznaczony zło­
tym ^Kiitzyżem Zasługi44 oraz pełniący służbę w Kra­
kowie nadkomisarz Wojciech Stano i nadfcom. Jaa  
Szatrań&kd, odznaczeni srebrnym „Krzyżem Zasługi44.

ZANIECHANIE ŚLEDZTWA PRZECIW AKADE­
MIKOM. W dniu wczorajszym zostali wypuszczeni 
iz więzienia sądu okręgowego karnego w Krakowie 
•trzej dalsi słuchacze Uniw. Jag„ aresztowani przed 
czterema tygodniami za należenie do organizacji „Pio 
merów44. Jak  słychać, prokuratura zaniechała dalsze­
go śledztwa w sprawie poprzednio uwolnionych sze­
ściu słuchaczy uniwersytetu, oraiz w sprawie czterech 
dalszych. Pozostał w areszcie akademik Hoffman, 
przeciw któremu toczą się dochodzenia w lwowskim 
sądzie . okręgowym. W tych dniach Hoffman odsta­
wiony będzie do Lwowa.

POŚCIG ZA WYRODNĄ MATKĄ. Dnia 28 bm. 
znalazł przodownik IV koanisarjatu pnzy ul. Koletek 
porzucone niemowlę płci żeńskiej oikoło 10 dni liczą­
ce, które oddano do Żłóbka miejskiegow Za matką po 
rzuconego dziecka wdrożono poszukiwania.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Paweł Kopecki, 
robotnik, zam. Kaiwaryjska 3, idąc po bulwarze nad 
Wisłą, spadł z mnru i potłukł się, wskutek czego po­
gotowie ratunkowe przewiozło go* do szpitala św. Ła­
zarza.

CENY Z TARGU. Mleko zbierane 1 litr 20—25 gr, 
niezihierane 30—85 gr, kiwaśne 20—25 gT; śmietana 
słodka 50—00 gr, kwaśna 1.60—2 zł; masło 1 kg 
3.20—3.80; ser kg  1.20—1.40; jaja kopa 5.40—5.80, 
jaja sztuka 9—10 gr; kury 4—6 zł, kurczęta para 
3—5 zł, kaczki 3—5 zł, gęsi 4—6 zł, ziemniaki kg 
13—14 gr, buraki 20—28 gr, marchew 20—25 gr, 
‘kapusta 1 kg 1 zł, ogórki s>zt. 0.50—1.80; szparagi 
1 kg lwlO—2.40; kałaRory szrt. 1.50—3 zł, jabłka kra 
jo we 1 kg 150—2 zł, pomarańcza szt. 20—40 gr., 
cytryny 8—10 groszy.

„R£QU1EM* H. BBRLIGZA, które będzie wykona­
ne staraniem Tow. Muzycznego na dochód Komitetu 
sprowadzenia zwłok Juljusza Słowackiego, w ponie­
działek dnia 1 czerwca br. w Starym Teatrze o go­
dzinie II  przedpołudniem, zapowiada się niezwykle 
interesująco. Połączone chóry „Krak. Echa44 i „Krak. 
Tow. Operowego44, oraz liczny zastęp solistów, zło­
żony z najlepszych sił wokalnych Krakowa, od sze­
regu tygodni pracuje pod kierunkiem dyr. B. Wallek- 
Walewskiego, nad przygotowaniem tego arcydzieła. 
Solo1 tenorowe w „Sanctus44 wykona tenor bohater­
ski ant. oper. p. M. WdJkliński. — Bilety do nabycia 
u J. Lipskiego, ul. Sławkowska 8.

Rozprawa prasowa w Bydgoszczy.
W środę przed sądem powlatoiwym w Bydgoszczy 

odbyła się rozpra/wa o  obrazę .czci ize wizajemmego 
oskarżenia b. redaktora „iGazet.y Bydgoskiej44 p. A. 
Błażejewskiego przeciw i znanemu na bruku ikrakow- 
skkn i lwowskim (Stanisławowi (Brandowskiieanu byłe­
mu wydawcy piism pornograficznych ^Gzerwone Do- 
mino44 i „Herold Polski4\

Redaktor iRłażejowski zarzucił St. iBrandoiwskie- 
m/u izananą w (Krakowie powszechnie sipraiwę kradzie­
ży maszyny ido pisania w sekiretarjaciie Umiw. Jag. 
następnie s-zairutaże na śp. ks. Ajrcyib. Bilczewsk^kn i 
ks. prałacie Gora^dowiskiin. (Sąd nie dopuścił ofiaro- 
iwajnego przez red. tBłaż ejow^kiego dowodu p rai widy 
z ak t sądu okręg, karnego we Lwowie hr. 31.13-12 
z St. 1721-13, ituidżież :z a k t . sekretarjat-u Umiiw,. Jag . 
w isiprawie kradzieży maszyny, jak róiwinież dowodu 
z ^zeznań red. Feflitea Thumena- we Ljŵ omde. Wobec 
odrzucenia przez Sąd na ij waż niejsz ych idjo;wo«dóiw pra­
wdy, red. Błaże jiowsM skazany został po przepro wa­
dzeniu rozprawy skazany na 7 (dni aresztu, zaś .rea. 
Brandowiski ma 5 dni- oreszitu. Red. Błażejowstó zgłk)-i 
sił apelację żądając (dopuszczenia dowodów prawdy. 
Rozprawa (budziła ‘za.interesowanfe sizerokiich kół spo­
łeczeństwa- bydgoskiego ponieważ iSt. BranldowsM 
znany w Krakowie i we Lwowie ®e swych prze­
stępstw i propagandy przecijw Duchowieństwu, jesit 
obecnie w Bydgoszczy filarem Chrześcijańskiej De­
mokracji i redaktorem chadeckiego pisana „Dzienni- , 
•ka Bydgoskiego44.

— Jak  .pan z 'tego po-rtretu wMzfr moja antenaci 
sięgają 500 lat wstecz.

— iZaraz to po Szanownej Rani poznałem.
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Nasz przemysł, handel,
finanse i rolnictwo.

Oddział krakowski Banku Zw. Spółek 
Zarobkowych

Oddział krakowski Banku Związku Spółek Zarob­
kowych, jako Oddział Centralnej Instytucji w Pozna­
niu, otwaarty został w naszym mieście dnia 1 grudnia- 
1919 r. Oddział krakowski Banku Zw. Sp. Zarotbk. 
załatwia wszelkie agendy bankowe.

Stały rozwój oddziału krakowskiego, pod umiejęt­
nym kierownictwem Zarządu, jest niezaprzeczony, 
uwydatnia się bardzo przejrzyście w cyfrach tak, że 
dzisiaj Bank Zw. Sp. Zaroibk. Oddział kra kołyski wy­
sunął się już na ozolo najpoważniejszych instytucyj 
finansowych w Krakowie. Dowodem tego wielkie 
zaufanie publiczności, poiwierzająicej Bankowi swoje 
wkłady, oraz powabne obroty, z/większające się stale 
z dnia na- dzień.

Zarząd Oddziału stanowią: naczelny dyrektor Od­
działu p. Kazimierz Lewandowski, dyr. Feluks Mi­
chalski i zasit. dyr. Kazimiera Siatrkiewicz.

Instytucja Centralna powstała w r. 1886 w Pozna­
niu z kapitałem akc. Mfcn. 40.000, który stale pod­
wyższano, tak, że w r. 1914 kapitał akc. wynosił 
Mkn. 6.000.000, a d-zisiaj po prze walutowaniu na zło- 
te, przyjęty został na zł 20.000.000, z rezerwami prze 
szło 2-(X>0.iQ(>0.

Naczelny Zarząd Centrali instytucji w Poznaniu 
spoczywa w rękach dyrektorów: Mieczysława Hofma 
na, Stanisława Kucharskiego i Ta,deusza Brzeskiego.

Kuratorem Banku jest ks. prałat Stanisław Adam­
ski, .senator.. .

Oddziały Banku w kraju rozmieszczone są w na­
stępujących miastach: Warszawa, Bielsko (Śląsk),
Bydgoszcz, Grudziądz, Katowice, Kielce, Kraków, 
Lublin., Lwów, Łódź, Piotrków, Radom, Sosnowiec, 
Toruń, Wilno i Zbąszyń.
* Oddziały zagraniczne: Gdańsik, Paryż i New York.

Ponadto posiada Bank 4 Oddziały miejskie w Po­
znaniu przy Al. Marcmko/wsikiego, uł. Gwarnej, na 
Jeżycach i Łazarzu.

Centrala i Oddziały mieszczą się we własnych mo­
numentalnych budynkach. Ponadto posiada Bank sze 
reg nieriichomości zwłaszcza w Gdańsku, wykupio­
nych z rą(k niemieckich.

DOSTAWA MAjSZYiN DiLA WOJSKA. Izba han­
dlowa i przemysłowa w Krakowie zawiadamia firmy 
interesowane tut. okręgu, iż kierownictwo Zbrojowni 
Nr. 4 w Krakowie (uł. Rakowicka 22) rozpisało prze­
targ na dostawę 3 tokarni i 1 -dłutownicy z termi­
nem wnoszenia ofert do dlnia 6 czerwca- br. Bliższych 
informacji zasięgać można w biurze Izby handlowej 
i p/rzemysłowej w Krakofwie (Długa 1).

PRiZEARG NA BUDOWĘ KOSZAR KONDUKTOR 
SKICH W ŻYWCU ORAZ ELEKTROWNI W NO­
WYM SĄCZU. laba handlowa i przemysłowa w Kra­
kowie zawiadamia firmy interesowane tut. okręgu, 
iż Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie rozpi­
sała rozprawę ofertową na wykonanie budowy koszar 
kondukt orskich w Żywcu z terminem wnoszenia ofert 
do dnia 19 czerwca hr. oraz na wykonanie budowy 
Elektrowni w Nowym Sącz/u (termin dla ofert — 24 
czerwca br.). Bliższych informacji zasikać  mogą oso 
•by inteersowane w biurze Laby handlowej i przemy­
słowej (Długa 1).

GRAM ZŁOTA na dlzień 29 maja br.
P. Nr. 122 z dn. 27 ban. 1925 n).

3.45 z!. (M.

KARBID.
Bydgoszcz. 29 ban. Ceny hurtowe za 100 kg łącznie 

fahrjika pod Bydgoszczą bez opakowania — za opako­
wanie nie Liczy się 260 za beczkę. Karbid' granulacja 
7 do 15 zł 40.00 — granulacja 15 do 80 zł 43.00.
NAWOZY SZTUCZNE.

Katowice. 29 hm. Mączka Thomasa 0.56—0.57 zł za 
pmz. rz workiem. Ceny superfosfatu niezmienione.

Warszawa. 29 bm. Ceny za 100 kg  loco skład: sól po­
tasow ą .32 proc. 9,50, — Thoanasówka 18 proc. 13 zł, 
saiperfosfat, 16 proc. 10.50, saletry  chilijskiej brak. Ten- 
dłencja zwyżkowa.
METALE SZLACHETNE.

Katowice. 29. hm. Srebro 120 złotych za 1 kg.
• Warszawa. 29 hm. W- obrotach prywatnych notowano: 

RM1 -zj:.2.68 i jedfria czwarta, — srebro 191, bilon 0.91, 
gra/m złota 3.60, — platyny 18.26, -sirebro 109 zł za 1 kg.
PRZYBORY PIŚMIENNE.

Kraków. 29 bm. KohLnory z 55 na 72 podniosły się 
•w cenie, -wskutek poćjwyżki celiniej, która miała być za- 
■sftosówaina do wyrobów lnibsoiisowych, tymczasem najwię 
eej d-otkn^ła artykuły pierwszej potrzeby i tak dla szkol­
nictw a jak t dla kiupieeilwa stworzyła niemiłe zamiesza­
nie. Cło na ołówki kohinoiy p od/ni eisnono o 100 proc., pa­
piery o- 300 proc., zaś odpadki i gumy o 300 procr ołów­
ki grafitowe o 100 .pace. W ymkną z tego ,po,wodlu liczne 
■zamieszania i procesy z firmami zagrani eonem ij, u k tó­
rych nasi kupcy poczynili zamówienia^ a w międzyczasie 
wskutek podwyżki cła nie będą mogli swego towaru wy­
kupić. Wśród' 'kupców pa/naje ogólne zaniepokojenie, że 
tak  Je s t postawiona lew i es/t ja  tej gałęzi handlu. Fabryki 
miejscowe nie są w stanie dostatecznie zaspokoić po­
trzeb  miętowych.
ŚWIECE.

Bielsko-Biała. 29 bon. świece stearynowe I-a stołowe 
1.32—4 .38. za paiczę a ,pół kg. —  Tl-a stołowe 1.20—
1.26. — kompozycyjne gatunek lepszy 1.10—il.15. — gat. 
tforsizy 1.03—-LOS za paczkę a pół kg, świece w,ośko we 
k. 4.50—4 .72. — .półwoBkowie La 2.4:5—2 .60. — ILa 2.25 
rio 2.33. — stearYnow-e 2.75—2 3 0 .
SKÓRY I GARBNIKI.

Kraków. 29 Im . Skóry surowe bydlęce ni es o 1 one 
.1.1C—1.35 za 1 kg. ceny m  1 sztukę skóry cielęce 5 
d • 7 zł, — końskie 15 zł (nie robiono transakcji), — 
k :::e 4 --5 'z ł. Sikor v gotowe i zagraniczne bez zmiany.

Tendenjcja utoymaina-, szctzegóiEnie dla skór gotow ych. 
Ruch m ały z powodu braku gotów ki.

Katowice. 29 hm. P asy  skóaizane mawki ,JIighcLassa 
z knuponów  garb  owych w czystym  dębem Cena zasad­
nicza za 1 m2 przy grubości 1 mm. zł 13. P asy  skó rza­
ne  c-hromowe- m arki „K adK a-Pas44 za 1 m2  pa*zy grubo­
ści 1 mm. zł 15.00. P a sy  ze sikory w ie d e ń sk ij  sprzeda­
wanie na  wagę. Cena za I* k g  I ga tunek  12.00, Ó g a tu ­
nek  9.80. T rok i ckom ow e w najleps/zem gatunku  9.80. — 
pe.ągaiminowe w .najiłJeipsJzem gatiunku 12.50, k lej do pa­
sów  ,d)}Tnamokitta 6.00, wo<sik do pasów  I gait. 2.50, — 
II gat. 1.50, sonar do pasów  2 .90 , nzemiemie okrągłe dę- 
bnicotwo lub kręcone chrom ow e: 5 mm. 0.50 z a  me/tr bież., 
6  mm. 0.72. 7 mm. 0,98, 8 mm. 1.28, 9 mm. 1.62. Bicze 
tk ack ie  czerwone chromoYYe lekkie na wagę zł 41.10 za 
1- kg.

o -------

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Kraków. 26 hm. Psizenaca dworska 74— 76 g-1. 39 i pół 

do 40, targowa 39—39 i ,pół; żyto po/znań. 69—70 g-l 34 
i pół do 35; owies 35—36; jęczmień brow. 37—38; na kru 
py 33—34; kukurydza rumuńska 28—29, kulkuTi węg-ier- 
gruba 28 do 28 i pół; grysik kukurydziany 43—44; Cin- 
ąuantiin —; giroch Vioto-ria 44 do 45, zwykły 33 do 36; 
fasola etek/r. „jasiek —; biała długa —; biała krótka-; 
fasola mieszana —; bobik 34 do 35; wyka 28 do 29; 
do siewu czyszczona. 31 do 32; łubin żółty 16—-16 i pół; 
niebieski 12 i pół do 13.25: makuchy lniane 31 do 32; 
Biano słod. 11—.12: ktonaczynia past. 13—<14; słoma żytnia 
długa 7—7 i pół; mierzwa żytu. 5 i pół do 6; słoma pras. 
6—6 i pół; słoma luzem —; rzepak zom. —; siemię lnia­
ne 53—54; majk nctebteiki 125—430; kma/niek bok 125— 
130; koniczyna nas. czerw. —; ziemnia/ki do sadz. —; Sto 
łowe 7—725; m ąka pazerna 50 paoc. okr. k/rak. 58— 
59, pszenna ameiyłk. 63—64, węgier. 63—64, podwójnie 
grysik. 62—63, żytnia 65 ptroc. okr. krak. 47 i pół do 48, 
60 pro-e. okr. krak. 94 i pół do 50, 65 proc. o ikr. poz. 49 
i pół do 50; otręby .pszenne 22—22 i pół; żytnie 22— 
22 i pół; ofagi jęczmienne —: pęcak 70 procentowy
43—45; pobielamka płaska 60 procentowa 47—48; pę­
cak okrągły 60 procentowy 47—48; siekanka jęozm. 43 
do 45; kasza jagi. czepka 53—54; ryż Burmah n  47 — 
48. Tendencja słaba; obroty małe.

Giełda.
Kraków, 30 m aja.

Na giełdzie efektów sytuacja bez zmiany. Tendencja 
słabsza. Większa ilość papierów bez transakcji. Ruch 
bardzo słaby.

Waluty i dewizy utrzymane, ruch martwy.
Na pogiełdadju tendencja słabsza, szczególnie utraciło 

Jaworzno na kursie.
KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

iPtaaga (ozek) 15.44.
Akcje. (Cyfry w złotych). W transakcji:

Polskie Towaraysitwo Handlowe 0.25
Zieleniewski 10.00
H. Cegielski Poznań 20.00
Traebinia żelazo 0.34—0.36
Parowozy 0.57
Górka “ - . 11J60
Oh-vibie y J*40

AKCJE NA POGilEŁDZIU.
Jawonzmo a 100 — 9.40, a  25 — 9.75; Lokomotywy 

0^57—0j55.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Akcje: Bank Handlowy 5jQ0; Parowozy 0.55: Starach')- 
wice 180; Żyrajdórw 7.70; Haherbufi/ch 5.75; Nobel 1.76; 
Urnis 1.10. H. CegieMd Poznań 0.42. Spirytus 2^0.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kuirsy papierów poltekich w  t\nsdącach koron austir.: 

Bank Hipoteczny 6j6: Siersza Górnicza 353: Silesja 8; 
Famto 160; Gakcja 900; K arpaty 120.

GŁEŁDA W ZIURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Paryż 25.92; Londyn 25.12; Hie/aua- 

tnja 75; Hołandlja- 207.79; B eato  123; Wiedeh 7(289; Sitock- 
hohn 13835; (M o 87j25. Kopenhaga 97^5. Sof ja 370; P ra 
ga 15.32 i pół; Warszawa 99.25; Budąpesafc 0.727; Biało- 
gród 855; Ateny 885; Konstantynoipoł 285. Bukaresist 
245; Helsdfl%fotti9 *13.

BB

ZE SPORTU.
ROZMAITOŚCI.

Saihsydja «uąg&srtr|ajtu (waniszarwskiegoj. iZ przyjem- 
nem tsd-ziwi^dem dow iadujm y isię, że anajgi/stirat m. 
!>t. Warszawy przyznał tw , iroku 'bież. z f.unduis.zów 
niiejekioh 37.000 izł. wiiibśydiji- dla ikluibóiw ^[portowyieh 
Wairsizaiwy. Siuibsydja 1>e były wyzmaczone ccuprawda 
w diośe dowolny s-posób, jednakże należy przyznać, 
że aczkolwiek asygnoiwana is-uma, w istos-mku do do- 
icbo-dów, jakie magiisfirał czerpie ze isport/u jeef nie­
znaczna, to na poeząitek {wypada ipodkreślić i te is-u- 
my, które MuJborn (Stportowyni Warszawy >zo t̂ały 
przyznane. .Zaznaczyć jedynie -naieży, że jest to  ty l­
ko częściowy ziwirot isnm pieniężnych pobranych przeiz 

• magistrat iz (różnych impre/z sportowych w postaci 10 
proc. podatku. jPoszczególne pozycje tych 'SuJbsydyj 
wyglądają ijak naistępuje: ‘KJl/ulb Korona -otrzymał
3.500 izł., Polski Komitet Igrzysk Glitmiplijlski-oh 3.500 
zł., A. Z. S. 40.000 izł., Warszawski Kluib Wioślarek 
5.000 zł., W(0'jek. (Kfulb WiośL 3000 izł., ‘Roi. iZiw. (Pły­
wacki 5000 zł., Harcerski (Kliulb iSjport. (prawdopodo­
bnie ,,Yareoviaa) 7000 z.ł — Cóż ina to czcigodni oj­
cowie podwawelski ego grodu?

Bieg okrężny w Żyiwcu. Zaimteresowan.iie (biegiem 
T. S. Koś-zam^wa iwiarasta z każdym dniem. iZgłteze-ń 
(wtplywa bardizjo dużo iz różnych miejscowości OPoLki. 
iRrócz tananyoh asów (Kołołdzuej, (Sitko., Panic, Maly- 
se.k), Gónny Śłąisk ibędzie najsilniej reprezentowany.

Z samego G. Śląska zgłosiiło się 70 biegła ozów, a 
oprócz (tego 30 lekkoatletów. Co- do nagród, to -z;wy- 
dięzca z biegu 4 km. otrzymuje srebrny puhair, da.r 
a-rcylcsięcia (Albrechta, 2-iga nagiroida „.'Sportowiec44, 
dar Żywieckiej fabryka Parpieirii i 'Solali, 3-oia nagro­
dę ufundo-wał p. Mank fabryka mydła, 4ntą -nagrodę 
fabryka wódki francuskiej ..‘Gruiniwałd44, nadto Towa­
rzystwo ofiarowało 30 nagród wraz z dyplomami i że­
tonami.

Zaliczanie lat służby wojsk. 
do emerytuiy

Przepisy, obowiązujące w sprawie zaliezania lat 
służby wojskowej, spędzonej w czasie wojny świato­
wej do emerytury ffunkejonarjus-zom pańat-wowym i 
zawodowym wojskowym, są tak w treśd , jak i w u- 
kładzie skomplikowane, iż wytworzyły chaos, w  któ­
rym urzędnicy niigfdy nie byli pewni, ozy i jak służba 
wojskowa odbyta czasie wojny światowej — zo­
stała im policzona.

Mnożyły się wskutek tego prośby, przedstawienia 
>i rekursy do wyższych władz, była niepewność pro­
wadząca do strat materjaluych, a nawet prześwia-i- 
czernie doznanej krzywdy.

Celem uchylenia wątpliwości, mogących się nasu­
nąć przy -zestawieniu przepisów art. 15, 81, 92 i 93 
ustaiwy o zaopatrzeniu eeanerytalnem z dnia 11 gru­
dnia 1923 r. {iDz. URP. Nr. 6 poz. 46) co do sposobu 
zaliczania do wysługi emerytalnej czasu służby woj­
skowej, odbytej podczas wojny, Prezydium Rady Mi­
nistrów z 30 kwietnia 1925 Nr. 5885, w porozumie­
niu iz Ministerstwem Skarbu z 7 maja 1925 L. 9192
D. Em. wyjaśnia co następuj-e:

1) Ozas spędzony przez b. funikcjonarjujszów oraz 
zawodowych wojskowych b. państw zaborczych w 
czynnej służbie wojskowej -w wojnie światowej, zali­
czać można podwójnie, zarówno funkiejona-rjusizom 
-państwowym, jak i zawodowym wojskowym, o ile 
przepisy b. państwa zaborczego na to zezwalają, a 
postanowienia art. 15 wyżej -wymienionej ustawy nie 
zawierają dalej idąjcych ognanicizeó.

2) To samo odnosi się do odbytej w czasie wo-jny 
światowej służby w zaborczych formacjach wojsko­
wych, względnie na tereaiaeh okupowanych przez woj 
ska (^yilkommissariat, Miii-tae.rgeneral Gouverne- 
ment, Mh'1 itae-rgouTOnnement, Kreiskomanando etc.). 
Do służby wojskowej, odbytej w czasie wojny świa­
towej w wojskowych formacjach polskich, powsta­
łych na obszarach b. państw zaborczych, może byó 
zastosowany korzystniejszy sposób zaliczania czasu, 
-podany w pmmkde 1 tylko w odniesieniu do forma­
cji, uznanych przez b. państwa zahore&e za części 
składowe ich annji.

3) Ozas, wymienionej pod 1 i 2, służby w b. pań­
stwach zaborczych zaliczać można podwójnie, co- naj 
wyżej — o ile chodzi o- b. zabór rosyjski — do dnia 
1 paźdiz. 1917 r., w zaborach zaś austriackim i p ra­
skim do dnia ,1 listopada 1918.

4. Po powstaniu Państwa Polsikiego czas służby 
spędzony podczas minionej wojny w wofjsku polskiem 
względnie w uznanych przez Państwo wojskowych 
•formacjach polskich zalicza się podwójnie zawodo­
wym wojskowym — pojedyńczo zaA . funkcjonarju- 
szom państwowytó.

5) Gzias przebyty w niewoli, o ile dostanie do niej 
mas tąpało bez winy danej osoby i zostało stwierdzo­
ne przez dochodzenia rehabilitacyjne, które wykaza­
ły także, iż osoba ta nie wstąpiła do armji bolsze­
wickiej (w razie dostania saę do niewioli rosyjskiej)v 
ani też nie działała w czasie tej niewoli na niekorzyść 
państwowości polskiej, zaliczać należy fiunjkcjonarja- 
saom państwowym i zawodowym wojskowym poje­
dynczo i  to ziarówma do dnia 1 listopada 1917 r. wzglę­
dnie 1 listopada 1918 r. jak i w Państwie PoLskiem.

6) Wreszcie zauważa się, że korzystniejsze trakto­
wanie czasu służby, określonej w punkcie 1, 2 ora 2 
5 (w odniesieniu do /zawodowych wojskowych) ma 
wpływ tylko na wysokość zaopatrzenia emerytalne­
go, a nie ma uzasadaiienia roszczenia do tegoż zao­
patrzenia.

Oprócz biegu okrężnego iw tym  samym dniu 'Odbę­
dą się -zawody lekfcoatłetyczne.

Program: Biegi: 100, 400, 800 metrów. 'Skoki: skok 
w iwyż z rozbiegiem, o tyczce, iw dał i trójlskok. Rzu­
ty: rzut oszczepem, dysikiem i pchuięcle kują. N adto 
odibędą się zawoidy bokserskie i -zapaśnicze. W karle j 
konkurencji .po 3 nagrody.

O k rzy k  w ojetnjny jp iłkanzy (UiiuigwąjsikklL Według- 
doniesień prasy paryskiej, wśród francuskiego świa­
ta sportowego stał się obecnie modnym okrzyk bo­
jowy (pj'1'karzy urugtwajiskiich, którzy przed rozpoczę­
ciem gry w ẑno-szą oryginalny okrzyk (ibo-jowy) skła­
dający isię z naistępująicych izdań: ..Etfira a fira, efre 
e fre, of.ri i ftrl efiro o* fro, efiru u  fru, ifirta, ffire, (firiv 
fro, fru — 'Utriug,wiayu.

 o o  o --------------------------------------

HIPPIKA.
(KiawtaUerja polska w Londynie. W związku z z a-pro 

szeniem (polskiej drużyny jeździeckiej na -zawiody 
koinneiw ‘Londyuie, które od;będą się w  dniach od 22 
do 30 czerwicą br.. dowiadujemy się, że skład icLru- 
żyny /został już prze/z Departament -U Kawalerji u- 
stałony jak następuje: 1) ipodipuOJk. Ruananel, 2) rotm. 
Królikiewiic/j, 3) r-otan. Dziadailsk:, :w^zy<cy 3-ej Z 
pierwszego ipulku SziwioleżeTÓw., 4) rO'tm. iDobrzatoki 
z 2 .pułk. (Szwoleżerów. iZ size/regu ikona, przeznaczo­
ny cii dla wymienionych wyżej jeźdźców pójdą /nastę- 

| p-ujące: ,,Oez/ar“, ,,Jte;wicdliiflfJ ,.J'acełk“, „Guiciwie”, 
.iMinrn Ekstra Dry44, „General*4, ^Pi/ccador44, ,yZeffer*’, 
„Jasiek44, „Fagas44, „Faworyt44, „Jaskrawy’'.

Zaprolszeniie ikaHvaI-er.ji polskiej do Rumunjk Jak nas 
informują iz m:aro/claj:uego źródła. M. 8. W. przyjęło 
znpro-szenie Rumuńskiego Komite-tiu Zawodów* Koai- 
nych, na zawody o nagrodę generała Praporgosko— 
„Steplee-Cha^se (Młlitalre In/terali:ou4*, które odiłjędą­
sie .w Bukareszcie 12 ILpca br. W ‘zawodach tych we­
zmą udział 3 oficerowie kaiwa.lerj-i, ora-z 4 konie .wioj- 
skowe.
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Żubr stanie przed pałacem pry­
masowskim.

Warszawa. (Tal. wft.) 29 bon. Na .placyku przy ul. 
Sanatorskiej w Warszawie przed gmachem prymaso- 
6twa przeorńcnian ym diziś na ministerstwo ro-Lniotiwa 
stanie w najbliższy eh tygomiajch spiżowy posąg1 żu­
bra naturalnej wielkości, odlany -niegdyś na pamiąt­
kę polowania cesarza Mikołaja EL w puszczy Biało­
wieskiej. Posąg ten przybył obecnie z Rosji do War­
szawy wna.z z innymi zabytkami zwróconymi Police 
przez bokziefwików na .podstawie traktatu ryskiego.

Tymcizaisowo spiżowego żruihra ustawiono na- dzie­
dzińcu Zamku królewskiego w sąsiedzrt-wie licznej

nadmyicizaijnie intereisoijąoej k)oikikiqji armat poUskich 
z XVI i XV3J mefcu wśród -których znajdują się istne 
arcydzieła sztoki odiLefwnkizej.

Język rosyjski na Podkarpaciu
Warszawa. (Tel. wł.) 28 hm. Na zjożdzie czocłio- 1 

ełowaoikiej demokracji nanodoiwej w Bemie przyjęto 
rezolucję domagającą się wprowadzenia języka, rosyj 
skiego w szkołach i urzędach na Podkarpaciu.

Walny Zjazd osadników wojskowych
Wamszaiwa, (Teh wł1.). W dniach od 31 maja do 3 

czerwca odbędzie się w Warszawie w gmachu Szkoły 
'Podchorąrżych (TV ddroczny walny zjazd delegatów 
CentraJnego Związflcu Osadników Workowych.

HUMOR.
SZCZĘŚCIE W NIESZCZĘŚCIU.

A.: Jak się miewa pańsk przyjaciel, Pępkow- 
ski, po tym ciężkim wypadku, kitó-y gn spotkał?

B.: Doskonale! Stracił zupełnie pamięć i. nawei 
nie wie o tem. że jest żonaty.

EedaUcor m en tay  ł wytewea: 

ALEKSANDER BŁAŻEJOW 8KI.

Rękopisów niezamówkmycfa m fa w j. nk  iw n e t

I IWetir« pomady
MMSimAillEHWSlWMT

FRAiNOlZA M) fram/cuski posizdkjąje aia wyj&zdJ 2-mie- 
‘Bięozmy. War uniki według umiotwy. Zgłoszenia pisemne do 
Adm. „Gońca Krak.44 pod- Rodowity Francuz44. 2677
NA WIiEŚ do zarządu poszukuję iitóhg. pani, znającej 
doskonale gosp^dainWwo wiejskie i miejskie. Otfeojty do 
Adm. „Gońca KTak.44 pod „A. Z.“. 2668

I— Poszukujący posad I
ZARZĄDCA dóbr* Łniwalida wojenny, lat 35., z ukończoną 
szkołą średnią rotóozą w Bydgoszczy., potszUkuje posady. 
Posiada Idlkunasit-odeitnią praktykę. Łaskawe -zgło-azenoa: 
■Jórzetf Wyismko.wsflki, Dzhiryń, koło Czortkowa. 2659
BUCHALTER bilansista, EKiaijomość języków i pisań* 
na maszynie, po-sznukuje pracy w godzinach popołudni 
wych. Zgłoszenia pi/siemne do Ajdlm. „Gońca Krak.w dc 
„Buchalter44.

a/me

poi
2672

•MŁODA, .inteligentna pamenlka poisesukuje ipołsady kasjer­
ki lub eikąpedijentiki do magazynu. Zgłoszenia do Adimln. 
„Gońca Kraik.44 podJ ,JIji)}eaTgiiłC«zoa4\  2676

MŁODE, spotkojnię, beadizaetoe małżeństlwo poszukuje od 
zaraz erwertoaMe później 1 pokoju umobfofwanęgo łub 
bez meM. Zgłosfzenaa nadsyłać do Adfiru „Gońca Krak.44 
pod „Obustnonne porozuimieniiie4 4. 2633
frOKóJ z pff®ed(p., kuchnia, łazienka^ z elekltir, oświetleń 
niem, w śródmieściu jest do odstąpienia razom z mebla­
mi. Zgłoszenia t-yilko pisemne do Adm. ,yGońca Krak.44 
podi „Przystępne wairuinki44. 2668

DO SPRZEDANIA okazyjnie obrazy wybitnjych malarzy 
poteflsffch. Zgłoetzenia piscmme do Ądtm. „Gońca* Krak.44 
pod) „Okazja-*4. 2668r Rozmaite.

WIOSNA — &amibo*. — Czekam odpowiedzi meicietrpłi- 
wie. 2666

PRZYJMĘ biedimę damską wykwintną do szycia wraz 
z endiow. i bałtem. Proszę podać adłnes do Atfan. „Gońca 
•Krak.44 pod „Bardizo tamio44. 2674

MASZYNY do szycia bębeufcarwe brameckję, azsewekie, 
ręfkawicjznieze, kuśnoer^kiie, dziurkarki, bdeliżniane. 100 
•frotych ręcznie, 180 nożne, wysyłamy po wpłaceniu 30 
proc. zadatku. CecnJkS be/zpteitaie. Warsaarwo, Nowy 
Świat 54, Setdl. 2521
‘PRZYSTĄPIĘ jako Sjpótaik z kapitałem 5 tysięcy z1 do 
interesu .soHdbego. Zgłoszenia pisemne do Adan. „Gońca 
fcratk*4. podf „5“ 2670

Młode 
małżeństwo

poszukuję mieszkania 1—2 pokoi 
może być bez kuchni nieumeblo- 
wane lub umeblowane z kcir-fartem 
ne kilka miesięcy. Adres poda „Go- 

2631 nieć Krakowski".

W myśl ogłoszenia um iesz zoiitgo iw „Monito­
rze Polskun", „Tygodniku Dostaw", „Przeglądzie 
Technicznym* i ,,Czasopiśmie Technicmem* roz­
pisuje się publiczny przetarg na wykonanie budo­
wy koszar konduktorskich iw Żywcu.

Plany, warunki wykonania budowy i inne za­
łączniki można przeglądać, a formularze ofertowe 
i kosztorysów e nabywać od dnfia 26 maja 1925 r. 
w Wydziale Hl-róm (Drogowym), drzwi Nr. 187, 
Dyrekcji Kolei Państwowych w Krakowie.

Oferty przyjmuje wymieniona Dyrekcja najpó­
źniej do dnia 19 czerwca 1925 r. godziny 12-tej 
w południe.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o go­
dzinie 13-tej popołudniu.

'Kraków, dnia. 26 maja 1925 r. 2682
Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie.

jaj fgpĘ fB lH lB aB lB lB lE

Wyborne mleko dworskie
codziennie świeże, pierwszej jakości, będzie sprzedawane

od pie.w szego czerwca b. r.
przy ul. Warszawskiej l. 6. w dawnej ubikacji .Kropli 

mleka44 codziennie o 8-mej do 11-tej rano.
Litr po 35 groszy.

Czysty dochód na Schronisko dla Bezdonnych Ś-go
Wincentego a Paulo. 2692

m

19BACŁHOŚĆ"
Na zbliżający sią sezon po­
leca po cenach konkuren- ' 
cyjnych dla P.T. Kupców, 
Kółek rolniczych, drogueryj 
talerzy ki na muchy, oryg. 
Mucki zielone 1000 sztuk 
60 zł. — Tanatol trucizna 
na szwaby, Orwin trucizna 
na szczury. Mogił trucizna 
na pluskwy — niezawodne 
środki — Krem i woda 
czeremchowa, Vamos nie­
zrównany środek przeciw 
piegom, plamom i opale- 
niźnie, Mydła czeremcho­
we. Znakomite mydła toa­
letowe lkg. zł. 3 50. Pocz­
tówką franko zł. 20. Za 
nadesłaniem gotówki wysy­

ła odwrotnie.

Wojni Lazarewic
Kraków, Garbarska 4
2619 Dom handlowy.

MASZYNY do szycia zna- 
ne gwarantowane „Ka­

sprzyckiego- hurtowo-deta- 
hcznie poleca skład fabry­
czny „Th Kasprzycki toinpttj" 
w Warszawie, Marszałko­
wska 153, tel. 104-51. Do­
godne spłaty ratami. Pro­
wincja może zamawiać li­
stownie w Warszawie. Apa­
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne maszyny 85 
zł. Oddziały: Częstochowa, 
Aleja 43, Kielce, Sienkiewi­
cza 31. Lublin, Szpitalna
17. 2626

stylowe, po 27 złotych 
za metr kwad. nadeszły 
na Stałą Wystawę Ligi 
Pomocy Przemysłowej
Kraków, Grodzka 13.1 p.
Tamże ule, nowe zabawki 

i t. d. 2683

W myśl ogtoszertia umie&zczwnego w „Monito­
rze Polskim*, „Tygodniku Diosta/w*, „Przeglądzie 
Technicznym* i „Czasfc-jńśmie Technicznym* roz­
pisuje się publiczny przetarg na wykonanie budo­
wy elektrowni iw Nowym Sączu.

Plany, warunki wykonania, budowy i hme za­
łączniki można przeglądać, a formularze ofertowe 
i kosztorysowe nabywać od dnia 26 maja 1925 r . 
w Wydziale IH-chn (Drogowym), drzwi Nr. 187, 
Dyrekcji Kolei (Państwowych w Krakowie.

Oferty przyjmuje wymieniona Dyrekcja najpó­
źniej do dnia 24 czerwca 1925 r. godziny 12-tej 
w południe.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o go­
dzinie 13-tej popołudniu.

Kraków, dnia 26 m aja l9 2 5 r . 2681

Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie.

/Sil

t#
Oszczedzaltie

Z drobnych oszczędności powstaje kapitał zapewniający dobrobyt.
Każdy jest w możności chociaż małą sumę odłożyć. 

Pamiętajcie, że oszczędzając bogacicie nie tylko siebie aie i państwo.
% J

Związku Spółek Zarobkowych
ODDZIAŁ KRAKOWSKI w Krakowie, Rynek Główny 19.
Telefon Dyrekcji 3349, 4285. Telefon Biura 1530.

Instytucja Centralna w Poznaniu.
Kapitał zakładowy i rezerwowy przeszło zł. 22.00(3.(180
ODDZIAŁY W KRAJU: Bydgoszcz— Grudziądz— K a t o w i c e — Kielce—Lublin—Łódź—Lwów — Piotrków —  Poznań — 

Radom — Sosnowiec — Toruń — Warszawa — Wilno i Zbąszyń. 
O D D Z I A Ł Y  Z A G R A N I C Z N E :  Gdańsk — Paryż i Nowy York.

i a f a M a m y  wszelkie M m W  M o w o .  -  Wkłady i raciiunki M m  w  i}M  i f p  w a l n i e  a p n ^ i i i o w i i w  pod naiksizysMsiszyini w f f l t a i .  -  l-clemy 
2365 m i i M o i  sio zifcaa M i  m M  i y m i k  zopiziiyti].

f i o d z l n y  k a s o w e  3 0  o e s t e u  n u  m  g o ś z l a y  2 *3 9  p o p o k s d d i n o
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Kasa Oszczędności Miasta Krakowa
Rok założenia 1866. UL. SZPITALNA 15. Rok założenia 1866.
przyjm ujd wkładki na książeczki oszczędnościowe w  złotych iub dolarach, płatne na okaziciela uh zastrzeżone 
do w ypłaty oznaczonym  osobom. —  Podatek rentow y oraz naieżytości stenr lowe porosi Kasa Oszczędności. —

Kasy Oszczędności prsiadają bezpieczeństwo pupilarne. —  Telefony Kra 356 i 2065.
a..r-v. ■ z Kasę Oszczędności miasta Krakowa połączony jest   - = =

na hasło, wzgięonie 
Książeczki wkładowe

2679

ZAKŁAD POŻYCZKOWY NA ZASTAWY i UCHOME.

CENTRALNA
KASA SPÓŁEK ROLNICZYCH

BANK D E W IZ O W Y
O D D Z I A Ł Y :

WARSZAWA
ul. iMazowiecka 9

j e s t  CENTRALNYM BANKIEM

KRAKÓW LWÓW WILNO
ul. św . A nny  1 u l. M ickiewicza 3 ul. Jagiellońska 3

-  na zasadach spółdzielczości opartym — dia spółdzielni rolniczych.

Załatwia wszelkie operacje w zakres bankowości wchodzące.
Przyjmuje lokaty na rachunki bieżące (czekowe) i książeczki w kładkow e, za rów no od spółdzielni, jak 

i osób prywatnych za oprocentowaniem w edług  um ow y od 12— 16 procent w stosunku rocznym.

2052

POWSZECHNY
BANK ZWIĄZKOWY

W POLSCE S. A.
Zakład Główny: Kraków, Rynek 44. Tc!. 1025, 1581. 1580.
Przyjm uje wkłady na książeczki wkładkcwe w  złotych i walutach zagranicznych 
oprocentowując je pod najkorzystniejszym i warunkam i, płatne za okazaniem. —  

Załatwia w szelkie czynności wchodzące w  zakres bankowości. 2566

ETC 35 3E 3E 3E BESS

GDZIE MOŻNA SKŁADAĆ OSZCZĘDNOŚCI?

POLSKI BANK HANDLOWY TOW. AKC. W POZNANIU
Oddział w Krakowie, ul. Florjańska 55 (obok bramy Flo-jań-kioj) —  Telefony: 453, 4291, 2113.

Istnieje 52 lat. Posiada 28 filij, około 100 korespondentów w kraju i zagranicą

K A P I T A Ł  A K C Y J N Y  I R E Z E R W O W Y  P O N A D  Z Ł O T Y C H  6,500.000.
Przy jm u je  wkłady na książeczk i i rachunki bieżące, załatwia inkasa i winkulacje krajowe i zagraniczne, składa wadja i kaucje, oraz przeprowadza w sze lk ie

tranzakejc bankowe. — K lientom  sw oim  udziela w szelkich inform acyj i wywiadów bezpłatnie. 2655

31
3G
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II 3G
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Polski Bank Przemysłowy S. A. Oddział Kraków
ZAKŁAD CENTRALNY WE LWOWIE.

O D D Z IA Ł Y . Drohobycz, Gdańsk, Krosno, Łódź, Rzeszów, Sosnowiec, W a r s z a w : . —  E K S P O Z Y T U R Y : 3orysław, Dąbrowa g ó n ic za ,  Jatło, Stryj.  Sanok.
KAPITAŁ AKCYJNY: zł. 6.000.000. — FUNDUSZ REZERWOWY: zł. 648.445 43

prnjmnje lokaty aa kriążeczki wkładkowi i rachunki tirżjce w walucie krajowej i zagranicznej, uskutecznia nrzp̂ azj, akredytywy, oskatrznia wszelkie zlecenia giełdowa ol naikorzystniejszysb wr.ankacłi.
Telefon Dyrekcji: 2377. —  Telefon Biur  banku; 4314, 4517, 4518, 4519, 4520.
O D D Z I A Ł  MIEJSKI PRZY, ULICY SZEWSKIEJ L. 1. — TE LE FO N : 92. 2654

i t e d u t o i  r, ri,jR) w ó d z ia  id  y : M a/jan B o b ro w sk i. i£raBŁows<fca Lł-a k a n m i Na Kładowa w  K ra k o w ie  pod eairsądPi* J . B a rto r k  -Jt


